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„Evening News“ je wiado- mezoicznych, a usiany jeziorami il 

mość z Brukseli, jakoby rząd polski bagnami. : 

miał się zwrócić do rządu belgij- Posiada bogate złoża miedzi (5,7 

skiego o oddanie mu do jego dyspo- 

zycji pewnej części Konga, a m. Ka- 

tangę, z tym, że ta część byłaby 
przeznaczona na kolonizację. 

Rząd polski miałby uznać prawa 
zwierzchnicze Belgii. Natomiast wza- 
mian za udzielenie tego terytorium 

gotów byłby udzielić preferencji cel- 
nych na towary, sprowadzane z Kon- 
ga, a więc bawełnę, kakao i kau- 
czuk, 

Katanga (Garangonja — prowin- 
cja w belgijskim Kongo) otoczona 

jest z kilku stron przez ang'elską 

Rodezję i znajduje się na dziale 
wodnym pomiędzy rzeką Kongo a 
Zambezi. Jest to obszar kadłubowy, 
zbudowany z łupków krystalicznych 

i morskich osadów paleozoicznych i! 

Ongti dla 

Wilno, Środa 23 grudnia 1936 r. 

Polshi/ |Zatarg y Chinach ri rozstrzygniety 
cji rządu polskiego 

proc. produkcji światowej) oraz wę- 
gla. 

Katanga jest pokryta częšciowo 
lasami w dolinach rzecznych, stepa- 
mi i puszczamį podzwrotnikowymi. | 

Zamieszkują kraj drobne: plemio- 
na murzynów Bantu, zjednoczone w 
drugiej połowie XIX w. w państwo 
Mrivis, a trudniące się uprawą sor- 

gum, manjoku, orzechów ZERA 

batatów i eksploatacją miedzi, Ka- 
tanga posiada połączenie z koleją 
Kapsztadt — Kair i przez kolej Lu- 
bito z oceanem Atlantyckim. 

Stolicą prowincji jest  Elisa- 
bethville. 

Potwierdzenia doniesienia pisma 
londyńskiego znikąd nie ma. 
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Żona Czang-Kal-Szeka pojechała do Silang-Fu 
DEPESZA MIN. CIANO. 

PARYŻ, 22.12. „Matin”* podaje za 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" 
tekst depeszy, wysłanej przez włos- 
kiego min. spraw zagr. Ciano do 

| Czang-Sue-Lianga. Tekst ten, pozys- 
| kany z kół chińskich, brzmi: „Jesteś 

moim przyjacielem. W razie zawar- 
,cią przymierza z komunistami, sta- 

ogiem. Ch'ny po- 
"zbawione Czank-Kai-Szeka, są ni- 
| czym”. Jak wiadomo, min. Ciano był 
jprzez pewien czas konsulem gene- 
|ralmym i miał tam sposobność po- 
znać Czang-Sue-Lianga. A 

LIKWIDACJA ZATARGU. 
SZANGHAJ, 22. 12. Generał 

Czang-T.'n-Wen, pierwszy z pośród 
zakładników Czang-Sue-Lianga, zo- 
stał uwolniony i ł się z Sungiem, 
jego siostrą, małżonką Czang-Kai- 
iSzeka i Donaldem do Siang-Fu. 
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KOMUNIKAT POWSTAŃCZY. 
SALAMANKA, 22.12. Komunikat 

głównej kwatery wojsk: powstań- 

czych podaje: Na froncie aragońskim 
strzelanina i kanonada bez znacze- 

nia. Na północy w prowincji Alava 
siły nasze zaatakowały nieprzyjacie- 
la na froncie Villa Peal, wyrzucając 

go z pozycyj, zajmowanych pod Ge- 

stapo. Nieprzyjaciel wycofał się z 
ciężkimi dla siebie stratami, pozo- 

stawiając około 50 zabitych oraz 4 

karabiny maszynowe i 2 moždzieže. 

Na frómcie Madrytu, Asturii i Soria 

nic szczególnego. 

TENERYFA, 22.12. Rozgłośnia 

tutejsza donosi, że straty wojsk rzą- 

powiedć gn. ANO M 
ostatnich dniach były bardzo znacz- 
ne, zwłaszcza po zajęciu przez po- 
wstańców wzgórzy la Coruna. Pod 
Burogos wojska rządowe, ktore za- 
mierzały zaatakować powstańców 
nai oacinku Escalada, zmuszone zo- 
stały do ucieczki, Na froncie Gua- 
darama wojska powstańcze odcięły 
odwrót oddziałom rządowym, po- 
czy zdzięsiątkowały grupę milicjan- 
tów. Na froncie Madrytu n.ewie 
działalność pod Villa Verda. 
NAJWYŻSZA RADA WOJSKOWA 

POWSTAŃCÓW. 
AVILA, 22.12. Agencja Havasa 

donosi o utworzeniu przez gen. Fran- 

  

Z Sejmu 
System urzędowania 
Na początku dzisiejszego posie- wiadomo, na terenie dyrekcji kra- ;; 

dzenia plenarnego Sejmu, marszałek 
Car zawiadomił posłów o wpłynięciu 
od prezesa Rady Ministrów odpo- 
wiedzi na szereg interpelacyj posel- 
skich, które będą doręczone inter- 
pelantom. 

Po odczytaniu interpelacji, wnie- 
sionej na poprzednim posiedzeniu 
przez posła Starzaka w sprawie 
zmian w Dyrekcji Kolei krakow- 
skiej, udziel.ł odpowiedzi minister 
komunikacji Ulrych. 

Zwrócił uwagę na to, iż pos. Sta- 
rzak, mówiąc o „niezwykłych prze- 
niesieniach w Krakowie”, nie wziął 
pod uwagę uprawnień ministra, po- 
zwalających na: przenoszenie urzęd- 
ników nie koniecznie z powodu ja- 
kichś przekroczeń służbowych, ale 
pogra dla „dobra służby”. 

| konkretnym wypadku przenier- 
ły w związku z szeregiem 
w D.O.K.P. Kraków. „Jak 

sienia | 
katastr          

w D.0.K.P. Kraków 

kowsk.ej zdarzyły się w ostatnici 
tygodniach 3 — w krótkich odstę- 
pach czasu następujących po sobie 
katastrofy — czy też wypadki kole- 
jowe. W. Chabówce 19.11., w Zabie- 
rzowie 20.11. i Ciężkowicach 20.11. 
Opinia publiczna, poruszona w do- 
datku nieszczęśliwą katastrofą na 
kolejce dojazdowej kolejki elek- 
trycznej Warszawa Grodzisk 6.11, 
zareagowała dość żywo. Stanąłem 
na stanowisku, że realna odpowie- 
dzialność za katastrofy, wynikłe z 
przewinień służbowych, spoczywa 

į|rėwniež na zwierzchnikach. Posta- 
nowiłem, po przeprowadzonych do- 
chodzeniach, przeprowadzić dla do- 
bra służby, pewne zmiany”. 

Po załatwieniu szeregu innych 
spraw, posiedzenie Sejmu zamknię- 

44 odbędzie się po świę- 
tach, 

OD ADMINISTRACJ 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 

prenumeratę do dn. 25 b „m. będziemy zmuszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go stycznia 

  

1937 roku. 

1О aagielsko-Atantaską 
na froncie aragońskim w co „najwyższej junty', której zada- 

niem będzie czuwać nad sprawno- 
ścią zreorganizowanej armii. Posie- 
dzenia tej junty, w, skład której 
wchodzą generałowie Quepo de 
Llano, Mola, sekretarz departamen- 
tu wojny w Burgos, gen. Yuste, do- 
wódca wojsk marokańskich gen. Or- 
gaz i gen. Arrondo, szef sztabu ge- 
neralnego, odbywać się będą pod 
przewodnictwem gen. Franco w Sa- 
lamance. 

ZACIEKŁE WALKI POD POZUELO 
MADRYT, 22.12. Tocząca się od 

od kilku dni bitwa pod Pozuelo, ma 
charakter bardzo zaciekły. Narazie 
|jieszcze brak wiadomości o rezulta- 
tach tej bitwy. 

ODPOWIEDŹ GEN. FRANCO. 
LONDYN, 22.12. Do Foreign Of- 

fice nadeszła odpowiedź generała 
Franco na propozycję med:acji fran- 
cusko-angielskiej. 

Gen. Franco wyraża ubolewanie, 
rząd angielski w dalszym ciągu 

utrzymuje stosunki z „czerwonymi 
hordami i anarchistami z Walencji”. 

Gen. Franco formułuje zapytan a 
na temat planu kontroli nad impor- 
tem broni i werbunkiem ochotni- 
ków. 

Gen. Franco domaga się: 1) wska- 
zania głównych punktów dostępu do 
Hiszpanii, 2) zapytuje, czy przedsta- 
wiciele komitetu n.einterwencii od- 
biorą obu stronom zapasy broni i 
zapasy broni i amunicji, zakupione 

  

za złoto Banku Hiszpańskiego, 3) czy, 
komitet zamierza wysłać swych a- 
gentów do Marsylii, Bordeaux, Per- 
pignan i Bayonne. | 

Następnie Franco w swej nocie 
twierdzi, iż rząd w Walencji nie mo- 
że zapewnić ładu na terytorium, 
znajdującym się pod jego władzą, nie 
będzie mógł więc gwarantować a- 
gentom komitetu pełnienia ich funk- 

*.| cyj 
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drobiazgów. Poleca 

Specjalny rabat gwiazdkowy! 

Ponieważ Czang-Fin-Wen miał stać 
na <zele akcji represyjnej przeciw 
Czang-Sue-Liangowi, sądzą. przeto, 
že zatarg jest na drodze do likwi- 
dacji. 

UKŁADY I WALKI 
LONDYN, 22.12. Agencja Reute- 

ra donosi, że do Sian-Fu przybyła 
żona marsz. Czang-Kai-Szeka, w to- 
warzystwie swego brata Sunga i do- 
Area ot nej Wojska rządu cen- 
tralnego robią postępy w marszu na 
Sian-Fu. Lotnicy a r- 
dowali pozycje powstańców. 

WANG-CZING-WEI 
JEDZIE DO CHIN. 

LONDYN, 22.12. Reuter 
Genui: B. premier chiński Wang- 
Czing- Wei dn. 22 bm. wsiadł na sta- 
tek odpływający do Chin. 

i 

+ 

"donosi z. 

Genui: Waing-Czing-Wei, przed wy- 
jazdem złożył następujące oświad- 
czenie dla prasy: W. ciągu ostatnich 
lat Chiny walczyły z trudnościami 
wewnętrznymi i z napastnikami ze- 
wnętrznymi, pracując nad zaprowa- 
dzeniem ładu i jedności w kraju, aby, 
móc stawić czoło w obronie niepod- 
ległości. Wszystko to w znacznej 
mierze jest dziełem rąk Czang-Kai- 
Szelka i dlatego musimy wszystko 
uczynić, albby go uwolnić. Po powro- 
cie do Ch.n, wytężę wszystxie siły 
wraz z przyjaciółmi, aby kraj nasz 
wyszedł zwycięsko z przesilenia. | 

ZAWIESZENIE BRONI W SZEN-SL 
4 

TOKIO. 22.12. Agęosia Domei do- 
nosi z Pekinu: Jen - Hsi - Szan, 
dowódca wojsk w prowincji Szen-Si, 
zwrócił się do rządu nankińskiego £ 
Ido gen. Ho-Ying-Czin, a także do 
Czang-Sue-Lianga, z żądaniem za- 
wieszenia broni na 3 dni. : 

LONDYN, 22.12. Reuter donosi z? 

  

owy CI 9.2 bro 
zamieszcza artykuł, w którym wyra- 
ża przypuszczenie, że za 10 dni mo- 
carstwa światowe rozpoczną wyści$ 
zbrojeń morskich, podobny do po- 
przedzającego wielką wojnę, gdyż w 
dn. 31 grudnia wygasną traktaty, za- 
warte w Waszyngtonie i Londynie. 
W wyścigu tym przodować będzie 
W. Brytania: 99 morskich jednostek 

eń na morzu 
wszelkich typów jest w stadium bu- 
dowy lub projektowania. Program 
przewiduje budowę dwóch okrętów 
o wyporności 35.000 tonn, najnowo- 
cześniejszego typu, uzbrojonych w 
14 calowe działa i zdolne do szyb- 
kości 30 węzłów. Prócz tego zostaną 
spuszczone na wodę 3 awionetki, 32 
kontrtorpedowce: i 16 łodzi podwod- 
n 4 

Zbrodnia w szpitalu w Lublinie 
LUBLIN, 22.12. Dziś o godz. 11.45 

w gmachu szpitala sióstr szarytek w 
Lublinie 30-letni listonosz Aleksan- 
der Nosek zastrzelił z rewolweru   siostrę przełożoną szpitala Zuzannę, 
Oleszkiewicz i dawną swoją narze- 
czoną 26-letnią posługaczkę Helenę 
Jarzyna oraz ciężko ranł 58-letnią 
szwaczkę szpitala Paulinę Przybysz. ! 

Trzęsienie ziemi w San Vicente 
SAN VADOR, 22.12. Ognis- 

kiem trzęsienia ziemi, które nawie- 
dziło miasto San Vicente, jest wul- 
kan Chichonpenpec. Miasto San Vi- 
cente leży na z ach tego wulka- 
nu. Dotychczas wydobyto z pod gru- 
zów przeszło 100 zabitych i około 
300 rannych, których umieszczono w 
szpitalach San Salvador. Szkody, 

Po dokonaniu zabójstwa, Nosek od- 
dał się w ręce policji. Zbrodni doko- 
nał, jak zeznał, dlatego, że podejrze- 
wał, iż zerwanie narzeczonej z nim 
nastąpiło na skutek namowy przeło- 
žonej. Szwaczka została postrzelona 
przypadkowo, gdy nadbiegła na 
miejsce zbrodni. 

wyrządzone w San Vicente, prze- 
kraczają 100 milionów dolarów. W, 
ciągu ostatnich 24 godzin zarejestro+ 
wano przeszło 100 wstrząsów, które 
trwają w dalszym c'ągu, tak, iż miej- 
scowościom, położonym w  sąsiedz- 
twie wulkanu, nie przestaje grozić 
niebezpieczeństwo. San Vicerte z0- 
stało zupełnie ewakuowane. 

  

Nasza nowa pow 
W numerze świątecznym „Dzien- 

nika Wileńskiego* rozpoczynamy 
nową powieść Aleksandra Arno 

p. t. Fanatyk. 
Jest to powieść detektywistycz- 

na, adaptowana do stosunków pol-- 

je ze swego składu 

° "+ 

1EsC 
skich przez Eugenjusza Bałuckiego 
i nie ustępuje wcale ostatniej naszej 
powieści p. t. Belawan, która zna- 

lazła wielkie uznanie Czytelników. 

Redakcja. 

„i A ADAK, 

Tylko praktyczny... 
prezent awszdkowy ma dziś swoją recjęi A co może być praktyczniejszego nad — ża- 
kiecik, bluzeczkę wełnianą, bieliznę ciepłą, sweter. pulover, ładny krawa”, lub wreszcie 
komplet ślizgawkowy, kostjum treningowy, narciarski i moc ogromrą przeróżnych 

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
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Odrzucić żydo 

polski walczy o usamo- 
dzieln'enie <całkowite w dziedzinie 
gospodarczej. Walka ta rozgrywa 
się głównie na terenie centralnych 
i wschodnich dzielnic Polski — za- 
chód już kilkadziesiąt lat temu upo- 
rządkował swój handel i wytwór- 
CZOŚĆ. 

Jeśli jednak chcemy stworzyć 
aparat gospodarczy, któryby w spo- 
sób zadawalnający spełniał swą 
funkcję społeczną — to musimy do- 
'kłaćnie! poznać błędy dotychczaso- 
wego systemu i starać się je wyple- 
nić. 

Pierwszem uczuciem każdego 
konsumenta (z zażydzonych dziel- 
mic) po otrzymaniu jakiegoś produk- 
tu, lub usługi jest niepewność — czy 
aby nie przepłacł, czy cena istotnie 
odpowiada wartości? 

Jest to rezultat nagminnego zja- 
wiska ruchomych cen — cen, które 
przy dobrym targowaniu się można 
zredukować nieraz do połowy. Ży- 
dzi operując systemem handiu, przy 
którym konieczny jest targ, tak zde- 
prawowali konsumenta, że ten wi- 
dząc ceny stałe uważa to zdrowe 
zjawisko za jakieś wyraf nowane 
oszustwo ze strony kupca i ordynar- 
ny wyzysk. Nieraz słyszy się nawet 
ze strony inteligenci, wyrazy obu- 
rzenia na sklepy gdzie nic utargo- 
wać nie można i często wiele trzeba 
trudu n'm się wytłumaczy, że właś- 
nie zjawisko cen ruchomych jest ja- 
skrawem oszustwem. 

Również ujemnem zjawiskiem są 
rabaty. Udziela się ich wojskowym, 
urzędnikom, studentom, uczniom i 
t. d. Omal dwie trzecie kupujących 
otrzymuje rabat z racji zawodu 

Naród 
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„PIZYgOdO © 
Operetka w 3 aktach według Savoira 

Pawła Abrahama 
Nareszcie coś nowego. Nareszcie 

bez wiedeńskiej Terki i węgierskie- 
$o czardasza. Muzyka „Przygody w 
Grand Hotelu“ drga rytmem współ- 
czesnym. 

Abraham, najwybitniejszy dzisiaj 
wiedeński kompozytor operetkowy, 
napisał muzyjkę, która nie dorówny- 
wuje bogactwem i intencją pięknej 
„Wiktorji“ lub „Balowi w Savoy”, 
„Przygoda w Grand Hotelu“, to ra- 
czej komedja z rewją i muzyką, niż 
operetka w ścisłym tego słowa zna- 
czeniu, Mimo to jednak słucha się 
jej z przyjemnością. Szkoda, że ope- 
retki Abrahama, tak starannie i po- 
mysłowo  instrumentowane, słyszy- 
my w Wilnie w uproszczonej ze 
względów oszczędnościowych obsa- 
dzie orkiestrowej. 

Jalka szkoda również, że w in- 
nych operetkach nie można zasto- 
sować pomysłu Abrahama umiesz- 
czenia chóru w orkiestrze. Chór 
nasz zyskuje na tem wiele, jako że 
jest bardziej foniczny niż fotoge- 
niczny. 

" Wszystkie operetki Abrahama 
mają dobre, komedjowe libretta 
Zaletę tę posiada także „Przygoda”. 

Publiczność świetnie się bawi od- 
chyleniami od: etykiety: Infantki i jej 
otoczenia. Historia ta, wymaga do- 
brego alktorskiego wykonania i spe- 
cjalnych warunków zewnętrznych u 
wykonawczyni głównej roli. W te- 
atrzei lutniowym znalazły; się odpo 
wiednie siły aktorskie prawie ne 
wszystkie role, to też wystawienie 
„Przygody“ należy uznać za jednc 
z najlepszych przedstawień bieżą- 
cego sezonu. 

wskie metody w ) ! | 

Tak dalej byč nie može! 
Przyczyny niedomagań polskiego handlu 

(reszta też przeważnie korzysta z 
niego — „tylko dla pana*). Stwarza 
to wrażenie nienormalnie wygóro- 
wanych zarobków i przyczynia się 
do wytworzenia psychozy, że ceny 
nominalne są zbyt wywindowane w 
górę. Każdy przecie rozumie, że ku- 
piec też musi zarobić i zgadza się 
na to, ale pod' warunkiem, że nie 
będzie to działo się w zbyt jaskra- 
wych formach. 

Chcąc więc społeczeństwo prze- 
konać o słuszności swych cen, po- 
winni kupcy raz nareszcie zerwać z 
przejętym od żydów sposobem han- 
dłowania. Żadnego targu, żadnego 
rabatu — no i naturaln'e obniżenie 

  

gospodarstwie! 

! 

wita n.erozprzedane siowniki 
sprzedawać ze stratą — stalo się 
jednak inaczej. Zakupiono znaczną 
ilość drugiego tańszego wydania, a 
sprzedawano je po dawnej wygóro- 
wanej cenie, { 

Drugi wypadek dotyczy dziedziny 
rzemieślniczej, Robotnik za wylko- 
nan pewnej pracy zarządał 130 zł,' 
Po długim targu obniżył cenę do stu' 
złotych, a w rezultacie pracę wy- 
konał żyd (nota bene rękoma pol- | 
skich rzemieślników) za 60 zł, Róż- 
nica w tych cenach jest zbyt wieika, | 
aby mogła polegać na różnolitości 
wykonania, ! 

W. obu wypadkach ludzie ci z! 

Kledy i gdzie odbędzie się 
proces Parylewiczowej? 

Dokoła przeciągającej się spra- 
wy Parylewiczowej narasta las plo- 
tek i pogłosek. 

Podobno śledztwo zakończone 
być ma w połowie lutego, Rozprawa 
odbędzie się wczesną wiosną i rze- 
komo ma być nie w Krakowie, lecz 
w Katowicach, 

Prowadzący śledztwo sędzia Ko- 
rusiewicz otrzymuje niezwykłą ilość 
anonimów, donoszących o nowych 
nadużyciach, związanych z aferą Pa- 

Kupony na wyjazd z Warszawy 

rylewiczowej. W jednym wypadku 
natrafiono na autora anonimu, pew- 
nego kupca z Rzeszowa. Dochodze- 
nie ustaliło, że jego anonim miał 
charakter zemsty osobistej wobec 
pewnego adwokata krakowskiego i 
wobec tego wytoczono przeciw nie- 
mu dochodzenie. 

Krążą również najrozmaitsze po- 
głoski na temat politycznego tła i 
skutków atiery, Parylewiczowej. 

MADERA, BB: eis FA] 

w okresie świątecznym 
W. olcresie od 19.XII g. 12 m. 00 

do dnia 24 grudnia godz. 18.30 na 
pociągi dalekobieżne odchodzące z 
Warszawy Gł., Wsch., Wil. i Gdań- cen do granic godziwego niewielkie- premedytacją niszczyli -dobre imię. skiej obowiązywać będą kupony do- go zarobku. 

То jest jedna sprawa, druga do- 
tyczy (częstych niestety) wypadków 
jaskrawej niesumiennošci.  Człowie- 
kowi wychowanemu w. zdrowych 
zasadach handlowych trudno zrozu- 
mieć psychikę postępowana tego 
rodzaju ludzi. Dia przykładu przy- 
toczę dwa wypadki. 

Pewnej firmie wydawniczej wy- 
darzył się kiedyś paskudny casus ze 
słownikami polsko -  łacińskiemi. 
F.rma ta wypuściła na rynek księ- 
garski pierwsze wydanie. Po pewe=; 
nym czasie drugie wydanie tychże | 
słowników zrobiła firma wydawni- 
cza żydowska, która sprzedawała 
je po znacznie niższej cenie. Nie; 
wchodz.my tu w głębsze przyczyny 
tego zjawiska, dlaczego tak się ad 
ło — czy zła kalkulacja, czy chęć 
zysku -— fakt jest faktem, że iden- 
tyczne książki kosztowały o kilka- 
dziesiąt procent taniej. Zdawałoby: 
się, że normalnie firma pierwsza po- 

Grand Hotelu"   
P. Lubiczówna była bardzo uro- 

czą |Infantką. Wyglądała ślicznie, 
poruszała się majestatycznie, Pozy- 
skaliśmy w niej niewątpliwie uzdol- 
nioną inteligentną aktorkę. 

P. Wawrzkowicz bardzo przy- 
jemnie grał i śpiewał rolę amanta 
Imiantki. Czuł się najwyraźniej do- 
brze w tej roli. Jak dotychczas rola 
Alfreda jest jego najlepszą rolą na 
deskach teatru wileńskiego. ' 

P. Tatrzański stworzył doskona- 
ły typ zrujnowanego arystokraty. 
Reszta rodziny arystokratycznej: 

polskiego kupca i rzemieślnika. Nie 
mogli zrozumieć, że azięki temu 
tracą wielu klientów nie tylko oni, 
ale i inni. Rozbrajające w swej głu- 
pocie było tłomaczenie robotnika | 
„..ja chciał choć raz zarobić”... Z 
tego rodzaju aterzystami, gdyż ina- 
czej nazwać ich nie można, musi; 
walczyć nie tylko społeczeństwo, 
ale także 'kupiectwo i rzemiosło. 
Zn:szczenie wszelkiej nieuczciwości, 
wszelkiego wykorzystywania nie- 
świadomości konsumenta, leży w 
ich własnym interesie, 

Poruszone dotychczas braki są 
typowemi dla sposobu prowadzenia 
handlu przez żydów. Żydowski sy- 
stem gospodarczy polega na chęci 
otrzymania jaknajw.ększego zysku 
doraźnego, We wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego możemy 
dostrzec tą królkowzroczność. Czy 
to będzie handel, czy rola, las czy 
rzemiosło. Nie zważa się ani na pod- | 
niesienie jakości produkcji (Iniar-' 
stwo, drzewo, grzyby i t. d.), ani na! 
podtrzymanie opinii firmy (smutne. 
doświadczenia z „polskim“ ekspor- | 
tem). N.e: zależy im także na wyro- 
bieniu solidnej opinii ani stanowi 
kupieckiemu, ani rzemiosłu, a na- 
wet sobie jako narodowi. Ten spo- 
sób gospodark: daje pewne korzy- 
ści, ale tylko krótko-trwałe. Niq też 
więc dziwnego, że żydzi konkurencji 
ze zdrowem, solidnie kalkulującem 
ikupiectwem nie! wytrzymują: Tem- 
bardziej, że społeczeństwo posiada- 
jące nawet minimum  ekonom:cz- 
nych wiadomości, prędko się pozna: 
na rabunkowym systemie gospodar- 
ki i przeciwstawi jej zwartą ławą. 

A gospodarka ta daje w rezulta- 
cie nieobliczalne szkody... 

Tworząc polskie kup ectwo i od- 
radzając rzemiosło musimy pamię- 
tać o wyeliminowaniu tych wad. 

łączane bezpłatnie do biletów na 
przejazd do stacyj poza Tłuszczem, 
Mińskiem Mazow., Otwockiem, Ży- 
rardowem, Sochaczewem i Warką, 

W ikupony te powinni zaopatrzyć 
się również pp. Senatorowie i Posło- 
wie oraz podróżni z biletami okrę- 

$owymi, okresowymi i bezpłatnymi, 
mający zamiar wyjechać z Warsza- 
wy w powyższym. czasie, 

Dla podróżnych przejeżdżających 
tranzytem przez Warszawę będą za- 
rezerwowane w pociągach daleko- 
bieżnych wagony lub miejsca. 

W. każdym wagonie pociągów 
dalekobieżnych z kuponami otwarte 
będzie tylko jedno wejście, przed 
którym konduktor obowiązany bę- 
dzie: sprawdzać bilety i ktipony. 

Pociąg dodatkowy do Warszawy 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 

stwowych w Wilnie zawiadamia, iż 
w okresie świąt Bożego Narodzenia 
międzyj Wilnem a Warszawą będą 
kursować dodatkowe pociągi pasa- 
żerskie według następującego roz- 
kładu jazdy: 

Poc. nr. 7716 odejdzie z Wilna o 
godz. 20 m. 40 i przybędzie do War- 
szawy Gł. o godz. 5 m. 23 dnia na- 
stępnego. 

Poc . nr. 7719 odejdzie z Warsza- 

wy Głównej o godz. 0-m. 20 i przy- 
będzie do Włlna o godz. 8 m. 15. 

Poc. nr. 7716 z Wilna do Warsza- 
wy odejdzie w dniach 21, 22, 23, 27, 
28, 31, 31 grudnia r. b. i 3-go, 6 i 12 
stycznia 1927 roku. Poc. nr. 7719 z 
Warszawy Gł. do Wilna odejdzie w 
dniach 22, 23, 24, 28, 29 i 31 grudnia 
r. b. i 1, 4, 7 13 stycznia 1927 roku. 
W. pociągach tych kursować będą 
wagony osobowe I, II i III klasy. 

Organizowali kom.-partię 
pod Nowogródkiem 

W dniu wczarjszym w Sądzie 
Apelacyjnym toczyły się 2 sprawy 
komunistyczne — ogółem około 20 
oskarżonych. Sąd Okręgowy skazał 
ich za kierownictwo i organizowa- 
nie placówek K. P. Z. B. w Nowo- 
gródczyźnie na surowe kary więzie- | 
nia. Na skutek apelacii skazanycn_ 
sąd l-ej instancji rozpatrzył te spra- | 

wy ponownie i zatwierdził więk- 
szość wyroków  wahających się w 
granicy od 3 do 5 lat więzienia, 
przyczem wszyscy oskarżeni «lkaza- 
ni zostali ponadto na pozbawienie 
praw. 

Należy dodać, że sprawy komu- 
nistyczno - wywrotowe są, niestety, 
codzienną treścią sądowych wo- 
kand. (In) 

Znamienna taktyka żydowska 
Żydzi prowokują 

W: ostatnich dniach podczas akcji 
bojkotowej, prowadzonej przez przez 
młodzież narodową, zauważono, że 
żydzi stosują nową taktykę. Miano- 
wicie otaczają gromadami kolporte- | 
rów ulotek, usiłując je zabrać, 
wrzeszczą i wreszcie skarżą się po-   Czesław Ślesicki. 

lieji... że to narodowcy wywołali 
zbiegowisko. Ta metoda nie wiele 
pomoże, bo w sklepach żydowskich 
jest coraz mniej kupujących, a co do 
oskarżeń żydowskich o zakłócenie 
spokojw i wywoływanie zbiegowis- 
ka, to.. prawda i tak na wierzch 

mniej się udała. Zwłaszcza kuzynek| ypł Infantki co chwila wypadał z roli, Z pens 

„Dowcipny* p. Łokuciewski narobił niepotrzebnego zamętu 

Mała rzecz — a wstyd 
Nieudany „opłatek* w gimnazjum Oszmiańskiem 

stając się takim samym  rozbryka- 
nym młodzieńcem, jakim go ogląda-: 
liśmy we wszystkich poprzednich | 
operetkach. į 

Pomysł powierzenia p. Martów-| 
nie roli Mary był dobry. Dzięki 
temu sympatyczna ta osóbka prze- 
biegła trzy ak: akty! w tanecz- 
nych podskokach i pląsach z czem 
jej było niewątpliwie do twarzy. 
Szkoda że piosenki w jej wykonaniu 
przeważnie nie dochodziły do uszu 
słuchaczów i że na sobotnim przed- 
stawieniu zapomniała się ucharak- 
:eryzować. 

Od pewnego czasu k'erownicy 
eatru nie wylkazują należytej wy- 
trawności w ocenie urody niewieś- 
ciej Co ładniejsze buzie poznikały 
z chóru i zespołu girls'ów. Pozosta- 
ości chętnie by sę schowało w 
podziemiach orkiesirowych za przy- 
e ži brzydszej, bo mę- 
ikiej „połowy chóru. 

5. \.   
Nie zaznają w zimie głodu bezrobotni 

jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową. 

Zwiększyć ochronę pracujących 
Żuów wyJade< Lrzy pracy 

Podczas naprawy domu spadł z 
rusztowania ! uległ ciężkim cbraże- 
niom głowy robotnik Edward Bra- 
szun (Popławska 27-a). Wezwane 
pogotowie ratunkowe, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, skierowało ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku do szpita- 
la św. Jakóba. 

Na marginesie tego wypadku na- 
leży zaznaczyć, że w ostatnich czą* 
sach ilość n.eszczęśliwych wypad- 
ków przy pracy poważnie wzrosła. 

Tłumaczyć to należy tem, że kierow- 
nictwo robót przedsiębierze niedo- 
stateczne środki dla ochrony pracu- 
jących. Nie chcemy przez to powie- 
dzieć, że tak było i w wypadku po- 
wyżej omawianym, Wiyjašni to to- 
czece sę dochodzenie. Chcemy je- 
dynie zwrócić uwagę miarodajnych 
czynników na fakt množących sie 
nieszczę'śliwych wypadków podczas 
pracy. (h) 

Dnia 19'b. m. ruchliwe „Koło Fi- 
laretów" na terenie gimnazjum w 
Oszmianie urządziło tradycyjny o- 
płatek. W uroczystości tej wzięli 
wdział przedstawiciele _ starszego 
społeczeństwa, bawiący na ferjach 
świątecznych,  alkkademicy  (absol- 
wenci tego gimn.) oraz młodzież 
szkolna. 

Wieczór urczmaicili członkowie 
Koła licznymi atrakcjami :: występa- 
mi artystycznymi, które wytworzyły 

777777 5005 p 

wśród zebranych miły i serdeczny 
nastrój. Wszyscy z wielkim uzna- 
niem podnieśli piękny, wysłek za- 
rządu i opiekuna Koła p. prof. Ro- 
dziewicza, który objąwszy stanowi- 
sko polonisty po żydzie Periisie, do- 
kłada wszelkich starań, aby odrobić 
te straty jakie poniosła młodzież w 
czasie pięcioletniego pobytu p. He- 
nocha Perlsa na stanowisku nau- 
czyciela języka i literatury polskiej. 

Ten miły i serdeczny nastrėi 70- 

Z WYSTAWY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH W _ BERLINIE. 
  

  
7 Komplet iasirumentėw jawajskich gamelan. 

ł Oszmiana, 20.XII. 36. 

stał zamącony wystąpieniem dyrek- 
tora tegoż gimnazjum, p. Antoniego 
Łokuciewskiego, byłego działacza 
sanacyjnego, który w swym prze- 
mówieniu, nie mającym nic wspól- 
nego z aktem reliśjnym, jakim iest 
opłatek, zaatakował w ostrych sło- 
wach narodową młodzież akade- 
micką. Argumentami zaczerpnięty- 
mi z „Kurjera Powszechnego” i „Ku 
rjera Porannego" usiłował udowod- 
nić, że młodzież akademicka jest 
przyczyną wszelkich nieszczęść w 
olsce, że walka z żydami nie jest 

zgodna z etyką katoliciką i jest zgu- 
bna dla Polski. Na zakończenie wyr 
raził życzenie, aby nikt z wycho- 
wanków jego nie znalazł się w sze- 
regach Obozu Narodowego, który w 
jego pojęciu jest synonimem wszel- 
kiego zła i ostro potępił tych, na 
klapach których widnieje. mieczyk 
Chrobrego. Całe to przemówienie 
wzburzyło do głębi znajdujących się 
na sali narodowców. obronie 
godności i uczuć narodowych aka- 
demka wystąpił jeden z obecnych 
studentów, protestując żywo prze- 
siwko atakom  prelegenta. Jednak 
p. dyrektor odebrał mówcy głos. 
Wówczas narodowcy demonstracyj- 
nie opuścili salę, wznosząc okrzyki 
na cześć Polski, która idzie — Pol- 
ski narodowej. 

Nietaktowne wystąpienie dyrek- 
tora przeciwko byłym wychowan- 
kom zakładu wywarło odpowie- 
dnie wrażenie wśród zebranej mło- 
dzieży szkolnej. 

Quidam. 

4 
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PAŃSTWO JAKO 
WYCHOWAWCA 

Państwo nowoczesne w Europie 
nie może być państwem policyjnym; 

musi się ono opierać, niezależnie nd 

swego ustroju, na zaułaniu obywateli. 

Z powyższego wynika, że państwo 
musi dbać o wychowania obywateli. 

Bo tylko społeczeństwo wyrobione 
politycznie, mające poczucie prawa 

i rozumiejące wyższość interesu zbio- 

rowego nad interesem osobistym mo- 

że być podstawą silnego państwa. 

Szczególną wagę ma to, by wycho- 

wać obywateli w ten sposób, ażeby 

mieli poczucie prawa, szanowali nra-. 

wo i uważali za swój obowiązek sto- 

sować się z własnej woli do przepi- 
sów prawnych, nie czekając, ażeby 
do nich zastosowano przymus. 

"Tak pojęty stosunek państwa do o- 
bywateli wyrobił się w ciągu wieków 
w Europie Zachodniej. Inaczej było 

i jest jeszcze na wschodzie; tam pań- 

stwo trzyma jednostki w postuchu 
strachem i dba jedynie o to, by wy- 

robić w nich cnotę bezwzględnego i 

ślepego posłuszeństwa. 

Uwagi powyższe nasunęła nam me- 

łoda organizacji zbierania pienię- 
dzy na pomoc zimową dla bezrobot- 

nych. ; ^аНёту już wczoraj, że 

świadczenia na ten cel przeznaczone 
są dobrowolną ofiarą, bo niemasz ża- 
dnej podstawy prawnej do uważania 

ich za przymusowe. Nie została prze- 

prowadzona odpowiednia ustawa 

przez ciała prawodawcze, nie ukazał 
się w tej sprawie żaden dekret p. Pre- 

zydenta Rzeczypospolitej: Jest tedy 

rzeczą niewłaściwą, że system otga- 

nizacji zbiórki, a także treść instruk- 
cyj, rozesłanych administratorom do- 
mów w Warszawie, tak tę rzecz 

traktują, jakby istniał przymus świad- 
czeń według z góry określonych 

norm. 

Jest rzeczą niewłaściwą dla szere- 

$u powodów, między innymi dlatego, 
że kłóci się z zasadą, mówiącą, że 

państwo powinno wychowywać o3y- 

wateli, a zwłaszcza kształcić ich w 
poczuciu i rozumieniu prawa i ćwi- 

czyć w obowiązkach stosowania się 

do przepis:w prawnych. 

System zastosowany przez Komi- 
łet, któremu powierzono organizację 
zbiórki, wyraża się w tym, że przez 
niewłaściwą redakcję instrukcyj wy- 

tworzyło się pozory przymusu tam, 

gdzie mamy do czynienia z ofiarami 

dobrowolnymi. Jeśli nie masz możno- 
ści wywarcia przymusu środkami 
prawnymi, nie pozostaje nic innego, 
jak liczenie na to, że obywatele za- 

stosują się do otrzymywanych in- 
strukcyj ze strachu, że będą się 
obawiali uchybienia w czymkolwiek 

otrzymanym instrukcjom, że będą się 
starali uniknąć uciążliwych świad- 
czeń rozmaitymi sposobami, wykrę- 

cając się i obchodząc ogłoszone prze- 
pisy. 

Postępowanie podobne nie tylko 
nie przyczyni się do wychowania o- 

bywateli, do nauczenia ich poszano- 
wania prawa i sumiennego wykony- 

wania obowiązków wobec państwa, 

lecz doprowadzi do wyników zgoła 
przeciwnych, a mianowicie do ćwi- 
czenia ludz! w uległości, do pszy- 
zwyczajenia ich do powodowania się 
uczuciem strachu, do poniewierania 
prawem i do obchodzenia go. Boć 
pierwszym warunkiem tego, ażeby 

obywatel szanował prawo, jest to, by 
je szanowały organy państwowe i 
wszyscy ci, co w taki lub inny spo" 
sób występują w imieniu państwa. 

Zajmujemy się powtórnie tą spra- 

wą i będziemy do niej powracali, gdy 
tego zajdzie potrzeba, uważamy ją 
bowiem za zasadniczą. W kraju na- 
szym istnieje już dużo żalów i nieza- 

dowolenia; nie jest tedy rzeczą po- 
trzebną żale te pomnażać, a nieza- 

dowolenie to pogłębiać. A, dopraw- 

dy, wprowadzanie niepewności priw- 

nej, stosowanie metod drażniących w 

pierwszej linii do tych wszystkich, co 

się poczuwają do obowiązków wobec 

państwa lecz w sensie zachodnio-eu-   

  

W IMIĘ CZEGO? 
W sejmie, zdawało się starannie 

dobranym przy pomocy i udziale ad- 
ministracji, rząd coraz częściej musi 
wysłuchiwać cierpkich uwag na temat 
rosnących w państwie wpływów ży- 
dowskich. 

Ostatnio na posiedzeniu komisji 
budżetowej wystąpiłw tej sprawie po- 
seł Budzyński, który wezwał premie- 
ra, aby „bronił polskości w polityce 
personalnej”, 

To niezwykłe w środowisku sana- 
cyjnym wystąpienie, przychodzi 
wprawdzie bardzo późno, wtedy, kie- 
dy kraj cały woła o to od dawna 
wielkim głosem, ale zawsze lepiej 
późno niż wcale. 
Tymczasem wygląda na to, że w 

kołach miarodajnych owo „wcale” 
stało się nienaruszalną zasadą. Wy- 
starczy bowiem przyjrzeć się polity- 

ersonalnej, chociażby w bardzo 
niekompletnej wykładni posła Bu- 
dzyńskiego, aby zdać sobie sprawę, 
po jakiej linii ona się posuwa. 

Poseł Budzyński wyliczył Żydów, 
znajdujących się na kierowniczych po- 
sterunkach w jednym tylko dziale 
podległej premierowi służby informa- 

cyjnej. Podał, zresztą, listę niekom- 
pletną, ograniczając się do najja- 
skrawszych przykładów. Nie mówił 
o innych działach, a jednak i ten ma- 
ły odcinek wystarczy, aby zdać sobie 
sprawę z powagi położenia. 

„Przedstawicielem P.A.T.'a w Lon- 
dynie — mówił pos. Budzyński — jest 
Żyd, przedstawicielami półurzędowej 
„Gazety Polskiej” i.„Kuriera Poran- 
nego” są Żydzi. Na jednej. z najwa- 
žnieįszych placówek we Francji 
pierwszym radcą jest Żyd, szefem 
propagandy Żyd i Żydem konsul gene- 
ralny, Dział polityki zagranicznej w 
radio prowadzi trzech Żydów. Jeśli 
rząd nie zmieni polityki personalnej, 
to zrobi z nas wszystkich antysemi- 
tów, ponieważ takie fakty wywołują 
reakcję”. 

A jak jest w innych działach służby 
państwowej? Żydzi są wszędzie, sie- 
dzą wszędzie tam, gdzie trzeba pilno- 
wać żydowskich interesów narodo- 
wych i można skutecznie tropić pol- 
ską „kramołę'* nacjonalistyczną. 

Trudno się dziwić, że nawet wśród 
piłsudczyków, których nikt nie posą- 
dza o bystrość w rozumieniu kwestii 
żydowskiej, raz po raz ktoś przeciera 
oczy i zaczyna przemawiać zgoła en- 
deckim językiem 0 „okupacji we- 
wnętrznej'”. Wołania o niej są coraz 
częstsze i stają się z dnia na dzień — 
głośniejsze. Niestety, nie zawsze idzie 
z nimi w parze zrozumienie istoty 
sprawy i należyte ujęcie sposobów 
walki ze złem. 

Zażydzenie urzędów, o których mó- 
wił poseł Budzyński — jest nasięp- 
stwem głębszych przyczyn, niż nie- 
dopatrzenia w polityce personalnej 
premiera. 

Jest ono konsekwencją zażydzenia 
kraju i sprawowania rządów przez 
grupę wyrosłą z walki z nacionaliz- 
mem polskim, zwalczanym jednocześ- 
nie przez żydostwo. 
Wytwarza się w ten sposób u je- 

dnych świadome, u drugich mimowol- 
ne braterstwo broni, którego nastęn- 
stwa widoczne są wszędzie, a przede 
wszystkim w życiu państwowym. 

Dlatego też, pomimo narzekań, 
przyjaciołom politycznym posła Bu- 

  

  

dzyńskiego trudno będzie oczyścić z życia i pewnego antagonizmu” uży- 
„okupacji wewnętrznej” politykę 
personalną, a tym bardziej, co jesz- 
cze ważniejsze, całe życie kraju, w 
którym Żydzi coraz wyraźniej zaczy 
nają sprawować rolę warstwy kieru- 

jącej. 
Aby to uczynić, nie można uzależ- 

niać swojego antysemityzmu od tego, 
jaką rząd prowadzi politykę personal 
ną i formułować go, jak to robi p. 
Budzyński, jako objaw  „antydezer- 
terstwa". Zagadnienie bowiem jest 
znacznie głębsze, niż pociąg Żydów 
do pacyfizmu i „ucieczki z pola 
walki", 
Sprowadza się ono do rozstrzy- 

gnięcia sprawy, czyją ma być Pol- 
ska: Czy ma ona należeć do narodu 
polskiego, czy do mieszkającego w 
niej narodu żydowskiego? 

Walka o to trwa już od dawna i 
oto nadchodzi czas, kiedy trzeba ją 
rozstrzyśnąć. 

Rozstrzygnąć ją może tylko nacjo- 
nalizm, broniący zasady narodowej 
państwa i zmierzający do całkowite- 
go rozwiązania kwestii żydowskiej. 
W kraju ruch na rzecz tej zasady 

postępuje naprzód. Ogarnął on już 

wszystkie warstwy społeczeństwa, 
przepoił całe nasze życie zbiorowe, 
stał się najcharakterystyczniejszą 
cechą przeżywanej doby. Dążenia i 
żądania kraja w tym zakresie są 
znacznie większe, niż żądania posła 
Budzyńskiego, który oświadczył, że 
„Polacy domagają się takich praw, 
jakie mają Żydzi”. 

Polacy domagają 
swoim państwie! 

Domagają się tego tym bardziej 
stanowczo, im jaśniejszym jest, że w 
kraju istnieją dwa ogniska świado- 
mej woli politycznej. 

Jedno z nich, to naród polski z je- 
go dążeniem do niepodzielnej wła- 
dzy na swoim terytorium, drugie — 

się prymatu w 

naród żydowski, zmierzający do ton- ; 
dominium polsko - żydowskiego w 
Polsce, aby z czasem całkowicie w 
niei zapanować. 
W tym stanie rzeczy opinia kraju 

nie może uznać stanowiska, jakie za- 
jął rząd przez usta premiera Skład- 
kowskiego. 

Oświadczył on mianowicie, że „ie- 
dnakowo traktuje wszystkie narodo- 
wości w Polsce'* inazwał politykę 
prymatu narodu polskiego — krót- 
kowzroczną. Pragnie on istniejące w 
kraju skłonności „do pewnego współ- 
BABY TAU MC TAS T ES ATRI 

Še UN 48 

  

UCEOUJOLA 
ULAŁ A GONIA 

    

  

wać „celowo dla dobra państwa” i 
naturalnie, w myśl znanej dobrze 
tradycji, zamierza walczyć z nacjo- 
nalizmami, 
Każdemu nasunie się pytanie: W 

imię czego i dla kogo? Odpowiedzą 
nam: w „imię polskiej racji stanu” i 
dla państwa. Tak jak gdyby polska 
racja stanu i polskie państwo, chcąc 
trwać i rozwijać się, mogło być 
czymś innym, niż narzędziem polity- 
ki narodu polskiego. 

GRYPA PRZEZIĘBIENIE | 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 

tącająe ORYGINALNYCH PROSZKÓW mm raze 1, KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJ 
Ovž SĄ JUŻ NASŁADOWNICTWA: 

Seve PROMO „MIGRENO-NERVOSW" I KOSYTKIEM 
a VLKO-UEDNE 
POKOCHA 

Paoatui „MIGRENO-NENVOSIN" L ret | w TABLETLACE 

    

Przegląd prasy 
NA CO IDĄ PIENIĄDZE 

PODATKOWE? 

Obradował przed kilku tygodnia- 

mi zjazd sanacyjnej „Młodej Wsi', z 

udziałem kilkuset przywiezionych do 
Warszawy młodych „kadzichłopów”. 

Już wtedy nasunęła się wielu obser- 

watorom uwaga, że należałoby zba- 

dać źródła dochodów tej dziwnej or- 

ganizacji, która na utrzymanie samej 

centrali wydaje 100 tys. zł., a wiado- 

mo przecież, że członkowie jej prze- 

ważnie składek nie płacą. Pewne 

światło na tę wstydliwą stronę wszy- 
stkich organizacyj sanacyjnych rzuca 

toruński „Demokrata”, który dono- 
si, że 

“ asie od 1-$o kwietnia 1936 do 30 

ioiogadz 1936 r., „Młoda Wieś” pomor- 
ska otrzymała od omorskiej lzby Rol- 

n:czej na robotę organizacyjną około 

3.000 złotych. Doliczając encje z 

„innych źródeł — PO „Młodej 
№ — CARA wwa iego w zk 
runiu, osiły w okresie 8 miesięcy 0- 
koło 5.000 złotych. (W tym z składek 

członkowskich ani jeden grosz): z 
Pien'ądze te można z całym spokojem 

uważać za wyrzucone w błoto. Założono 

bowiem z trudem dosłownie kilka Kół, 

które, ore już się nie roziazły, to nieba- 

ziezą, 
U orze jeden pikantny szczegół 

trzeba zwrócić uwagę: w Pomorskiej 1z- 

bie Roln'czej finansującej „Młodą Wieś 

która na swym kongresie uchwala re- 

formę rolną bez odszkodowania, rządzą 

obszarnicy (prezesem jest  obszarnik..- 
pan Donimirski, właściciel Łysomice)”. 

W ten sposób obszarnicy wydają | 

pieniądze podatkowe (a więc i swo- 

je własne) na propagandę za swoim 

własnym wywłaszczeniem! P. Rzy- 

mowski z „Kuriera Porannego" wi- 

nien być zadowolony. 

Z drugiej strony, co jest wart rady- 

kalizm „Młodej Wsi”, robiony za pie- 

niądze podatkowe, dawane przez ob- 

szarników? Przecież to jest popro- 

stu demoralizowanie młodzieży wiej- 

skiej. ) 
ZAKRAWA TO 

NA BLUŹNIERSTWO 

Trudno odrzucić cisnące się pod 

pióro słowo: bezczelność. Jak bo- 

wiem inaczej nazwać powoływanie 

się przez Żyda w walce z chrześcija- 

nami na słowa Chrysiusa? Przecież 
AUREUS EAT 

Anglia i Francia uznają 
imperium włoskie w Abisyni:? 

LONDYN (PAT). Donoszą pototi- 
cjalnie, że ambasador brytyjski w 
Rzymie sir Erick Drummond zawia- 
domił rząd włoski o decyzji rządu 

  

Uciekinierzy z „czerwonego raju” 
Dwaj „akademicy — niewozwraszczeńcy” 

MOSKWA (PAT). W „Prawdzie” u- 
kazał się sensacyjny artykuł akademika 
Komarowa p. t. „Akademicy niewoz- 
wraszczency”, Z artykułu tego wynika, 
że dwaj czlonkowie Akademii nauk Z.S. 
R.R. Cziczibabin i Ipatiew wyjechali da 
Stanów Zjednoczonych i postanowili nie 
wracać do Z.S.R.R. Z akademikami tymi 
władze sowieckie prowadziły dłuższe 
pertraktacje, usiłując namówić ich do 
powrotu. Wysyłano nawet specjalnych 
delegatów, którzy mieli ich nakłonić do 
powrotu, lecz starania te pozostały bez 
rezultatu, 
Akademik Cziczibabin jest członkiem 

Akademii nauk od r. 1929 i jest wybit- 
nym chemikiem w dziedzinie badania 
kwasów naftowych i środków garber- 
skich. Akademik Cziczibabin, pisze Ko- 
marow, przyjął posadę w prywatnej fir- 
mie amerykańskiej i w odpowiedzi na 

namowę do powrotu, wystosował list do 
Akademii nauk Z S.RJR,, z którego wy- 
nika, iż pozostał on dla tego w Stanach 
Zjednoczonych, albowiem znalazł tam 
warunki dla indywidualnej pracy nau- 
kowej. Pozostanie akademika Czicz:ba- 
bina zagranicą, jest tym przykrzejsze, 
że — jak pisze Komarow — „zabrał on 
z sobą prace z dziedziny « chemii obron- 
nej, co bardzo łatwo może obrócić sę 
na szkodę Związku sowieckiego”. 

Akademik Ipatiew jest członkiem A- 
kademii nauk od r. 1916. Jest on rów- 
nież chemikiem, specjalistą, badającym 
procesy chemiczne, powstające w wa- 
runkach wysokiego ciśnienia, Ipatiewa 
również długo namawiano do powrolu 
lecz odmówił on tak samo, jak Czicziba- 
bin, ze względu na bardziej sprzyjające 
warunki indywidualnej pracy naukowej 
w Ameryce, niż w Sowietach, 

NAD VLN TAI, AT NC LI KOD T DOW EDA TL KE NSE I KOKIOS 

ropejskim, drażni, oburza i irytuje 

bardziej, niż zła gospodarka, zła poli- 

tyka i t. d. : 
W społeczeństwo nasze uderzają z 

coraz większą siłą fale rozkładu i 
rozstroju, Nie ułatwiajmy im sami tej 

destrukcyjnej czynności. Bo nic ich   
nie powstrzyma poza siłą moralną o- 

bywateli, Tę zaś siłę moralną daje o- 

bok patriotyzmu, poczucie prawa, 

wsparte na tradycyjnym obyczaju 
wykonywania obowiązków wobec na- 

rodu i jego organu najważniejszego —, 

państwa. 

  

  

Wielkiej Brytanii przekształcenia 
poselstwa angielskiego w  Addis- 
Abebie na konsulat generalny. 

Powyższy krok rządu brytyjskiego 

jest bardzo doniosły, nieważ 0- 

twiera drogę do oficjalnego stwier- 

dzenia odprężenia w stosunkach 
włosko - brytyjskich, co nastąpi o- 
becnie lada dzień, bądź to pod p»- 
stacią wymiany not, bądź też uzgo- 
dnionego komunikatu. 

PARYŻ (PAT). Oficjalnie komu- 
nikują: Francuski charge d'affaires w 
Rzymie Blondel otrzymał polecenie 
poinformowania rządu włoskiego, iż 
rząd francuski postanowił rze- 
kształcić poselstwo francuskie w Ad- 
dis - Abebie na konsulat generalny. 

Koła oficjalne dodają, że zarządzenie 
to nie oznacza uznania imperium 
włoskiego w Abisynii. 
RZYM (PAT). Minister spr. zagr. 

hr. Ciano wyraził podziękowanie am- 
basadorowi brytyjskiemu i francu- 
skiemu charge d'affaires, którzy za- 
komunikowali mu o przekształceniu 
poselstw brytyjskiego i francuskiego 

w Addis - Abebie na konsulaty ge- 
neralne. 

Opinia włoska przywiązuje do po- 
wyższego kroku Anglii i Francji wiel- 
ką waśę, upatrując w nim faktyczne 
uznanie włoskiego imperium w Afry- 
ce wschodniej. T 

  1ер 

Wvprzedaż 
skarbów Negusa 

LONDYN, (PAT... W poniedzia- 
łek rozpoczęła się sprzedaż skarbu 
srebrnefo, przywiezioneśo przez Ne 
gusa z Abisynii Skarb sprzedawany 
jest na wagę.   

Ewangelie nie tylko nie są żadnym: 

dla Żyda autorytetem, ale całą swą 

istotą przeciwstawiają się talmudyz- 

mowi dzisiejszego żydostwa. Nikomu 

z nas nie przyjdzie na myśl wykazy- 

wanie, że p. Hirszchorn lub p. Gott- 

lieb w swych artykułach nie prze- 

strzega zaleceń rabina Hiliera lub 

Eliezara z Miszny. Byłby to nietakt. 

Uważamy, że do ińterpretacji słów 

rabinów nie jesteśmy powołani. || 

Tymczasem p. Imper w piśmie 

swym „Oko w Oko” swoje artykuły 

polemiczne przetyka stale — jak ka- 

znodzieja swoje kazanie niedzielne — 

cytatami z Ewangelii. I to jakie ar- 

tykuły! Zacytujemy: 

„Na długie, okropne wieki ręce, które 

dzierżyły Krzyż, zagarnęły także klucze 

do lochów i kaźni więziennych. Dłon:e, 

od których płynąć miało błogosławień- 

stwo, ociekały krwią i łzami n eludzko 

katowanych acz) „ Najsroższych о- 

krucieństw ośmielano się dopuszczać w 

Imieniu Tego, czyje przykazanie brzmia- 

ło: „Miłujcie nieprzyjacioły wasze; bło- 

osławcie tym, NJ was przeklinają i 

See czyńcie tym, tórzy was mają w 

nienawiści” (Mat. 5, 44). ielkie serce 

Chrystusowe czuło, że: „jeśli milujec e 

tych, którzy was miłują, jakąż zapiatę 

macie? ażaż j celnicy tego nie czynią 

(Mat. 5, 46-, Kamienne serca jednak fał- 

sz ch „obrońców Jego Zakonu po- 

syłały na płonący stos lub na szatańskie 

tortury każdego. kto śmiał czytać święte 

teksty wprost, odwracając s'ę od ich od- 

bicia w krzywym zwierciadle zawodowej 
egzegezy”. 

Czyż to nie obrzydliwość? 
Albo taka próbka: 

„Judasze idei Chrystusowej, w bez- 

piecznych fałdach sutanny przemycaiący” 

zatruty sztylet bratobójczej nienawiści, 

a na urągających cenzurze łamach wa- 

szej z pogańskich źródeł zasilanej pra- 

sy otwarcie szczujący do gwałtu, ucisku, 

niesprawiedliwości! Tacy właśnie, ia 
wy szukali ongiś zguby Jezusowej. a po- 

twarz i fałszywe, świadectwo były ich 
głównym orężem”. ' 

P. Imber, przedstawiciel ludu, któ- 

ry kult złotego cielca uczynił swą 

nieoficjalną religią, ma bezwstyd a 

znowu cytując Ewangelię — oburzać 

się, że 
„słudzy Chrystusa, na których barkach 

spoczywa święty obowiązek n estrudzo- 
nego niesienia słodkiej ieści z poko- 

lenia w pokolenie, cbarczają się nie- 
przebranymi  bogactwami, gromadzą 
skarby, opływają w złoto, i pod żadnym 
względem nie gardzą uciechami, docze- 

sności, A co darmo od Pana wzięli, to 
dawać zwykli po'dobrej cenie i z gestem 

niebywałej wynioslošci“, 

Zwracamy spokojnie uwagę Ży- 
dom, że w ich własnym interesie leży 
nie podburzanie przeciw sobie ludno- 
ści chrześcijańskiej takimi gorzej niż 
nietaktownymi wystąpieniami. Niech 

cytują w walce o swe interesy Zolę 

lub Bluma, Trockiego czy Caballera, 
ale niech nie wymieniają jednego 
Imienia. Zakrawa to bowiem na bluź- 
nierstwo. Imię to zresztą świadczy | 
przeciwko nim, spadkobiercom Aa* 
nasza i Kaifasza... 

TO NIE WALKA NA SERIO 

W Sejmie i Senacie odbyła się dy< 
skusja nad oświadczeniem szefa rzą- 
du. Wiele sobie po niej obiecywano 
w kołach konserwatywnych, nic się 
jednak z tych nadziei nie spełniło. 
Posłowie i senatorowie dzisiejsi nie 
mogą — mimo całej swej woli — 
przemienić się w prawdziwych przed- 
stawicieli narodu. 

„Z jednej strony — pisze „Wieczór 
Warszawski” — członkowie Izb usito- 
wali wywołać w społeczeństwie wrażenie, , 
że chcą spełnić faktyczne swoje zadanie 
kontroli nad rządem, alę z drugiej nie 
chcieli opróWAA ać na tym tle do rze- 
czywistego zatargu politycznego 2 га 
dem i ję o skutków. 
Wygląda to wszystko, jak bitwa w fil- 

mie. Przeciwnicy nacierają na siebie z 
wielkim impetem, pesa nawet „trupy”, 
ale wszystko to jest tylko złudzeniem, 
złudzeniem znacznie mniejszym, aniżeli 
przedstawienie teatralne. Bo w teatrze są 
pode żywe, trójwymiarowe о50- 

y, a w filmie tylko dwuwymiarowe cie- 
nie. Nawet najbardziej wzruszający się 
widz nie przypuszcza, ażeby taki cień 
ma komuś coś złego zrobić, Chodzi 
tylko o dobry scenariusz, pomysłową re- 
žyserię i inteligentnną Grę. 

ządowi to nie zaszkodzi, bo on ma 
szablę „rozwiązania”, a parlament boi 

się 15 nawet przysłowiowego kija”. 
„Wieczór” ujął w tych słowach 

wrażenie, jakie wszyscy objektywni 
obserwatorowie wynieści z pierw 
szego wystąpienia Izb na obecnej 
sesji,
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Apteczne i perfume- 
ryįno-kosmetyczne | 

Skład Apteczny i Perfumeryjny | 

E. KUDREWICZ, | 
ul Mickiewicza 26, tel. 7-10. | 

Qgremny wybór mowości. Ceny niskie. 

Chnześcijańskka Drogeria 

„LUDWIK“ 
ul. Zamkowa 12. 

Galanterja | 
RIAA ODPO RE ADAK CYC УА TAIKOS | 

BRACIA JABŁKOMSEW | 
ul ME 18. 

  

K IWOWICZ | 
Bazyljańska 9, | 

Galanterja i manufaktura. i 

  

J. KLODECKI, 
Zamkowa 17 telef. 9-28. 

Galanteria — kołdry — bielizna Fołolblowa. 
  

W. CHARYTONOWICZ, 
ul. Mickiewicza 7. | 

Perfumeria — kosmetyka — prezenty. | 

Skład apteczny. | 

W. TRUBIŁŁO 
Ludwisarska 12. 

Perfum. kosmetyka. 

Apteczne składy 

WŁ NARBUT 
Wilno, Świętojańska it, tel. 472, 

Poleca wszelkie artykuły świąteczne. 

R 

Bławat 

BRACIA JABLKOWSCY 
ul. Mickiewicza 18. ! 

  

: Sklep Bławainy 

p. L „TKANINY TANIE" 
wł S. Ciszewski, Wilno, Wileńska 31. 

Kołdry, Biawat, Wełny. 
| 

Sklep Bławatny Ka 

JJ DUBICKA i S-ka | 
Wybór duży, Ceny jak zawsze umiarkowane | | 

Wileńska 33. | 

e 
„BŁAWAT POLSKI* 

Wilno, ul. Wielka 28, tel. 15-92 
dedwabie, wełny, sukna. — Ceny zniżone. | 

Sukna — Futra — Bławat 

WŁODZIMIERZ PIKIEŁ 
Wilno, ul. Wielka 7, tel. 11-55. 

Šukės i  Bławat 

M. MAĆKOWIAK 
i T. ROMAŃCZUK 

Wilno, Wielka 47 (vis a vis kośc. św. Kaz.) 
Wielki wybór, ceny najniższe. 

Bielizna 

  

Polska Składnica Galanteryjna 

FRANCISZEK FRLICZKA, 
u, Zamkowa 9 tel. 6-46. 

E NOWACKA, 
ul. Zamkowa 5 

Poleca wielki wybór gorsetów i biustonoszy. | 
Ceny PYRA | 

Sklep galanteryjny 

„T. iB. BALINSCY*" 
Wilno, Mickiewicza 15. 

Księgaźnie 

Księgarnia 

KAZIMIERZA RUTSKIEGO, 
Wileńska 38. | 

Poleca AE na WŚ ! 

4 4 A Kaišganaii 

JANA TARASIEWICZA | 
Wilno, ul. Bazyljańska 3. 

| knew na gwiazdkę. — Ozdoby choinkowe. 

  

sj 

JÓZEF ZAWADZKI 1 
Zamkowa 22, tel. 606. 

oSA na m 

4 w. w o J c I E c H A 
Dominikańska 4, tel. 845, 

- GEBETHNER, WOLF i S-ka 
Mickiewicza 7, tel; 624. 

Książki dla dzieci od 15 groszy. | 

Koleddnja skład nut i A aisiedėų piśmienne 

JJ ZDANOWICZA 
Wilno, ul. Wiłeńska 8. ! 

Książki i T choinkowe na po 

  

Kape' usze 

/JBRACIA NA 
ul. Mickiewicza 18. : 

    

| A RECO 

-| Maszyny do pisania | 
STEPIE DRAG: POCINZŻ WOPR SE BALDAI RS SNS IKT 

świąteczne 
ZĘ NA 
bi af 

6, 6 Jo 
PAZ TONA N 
TA AAS 
7 жа aj r 

25. XII. W niżej 
1936 r. 

  

wymienionych firmach chrześcijańskich: 
  

  

Lini S ROPORZYDC 

WŁADYSŁAW, PUHACZEWSKI | ljbrania dziecinne | Węgiel 
Gzdoby choinkowe — kalendarze. | | SPÓŁDZIELCZY 

  

  

SYNDYKAT ROLNICZY 
Zawalna 9, tel 313. 

| Wozy zaplombowane, waga gwarantowana. 

„B OB O* i 

Mickiewicza 29. | 
Ostatnie nowości. — Ceny przystępne. 

  

„CENTROOPAL“ 
Wilno, Zamkowa 18/12, tel. 17-90, 

Wileńska 23. 

| 
l 
) 

B. LOKUCIEWSKI | 
l 

Meble duży wybór. — Ceny niskie. | Ubrania gotowe 
- чттплипукчЕЛРИЛЯПЫЛТЕТРОНЛЯНННЫРОРЫОФЕННУКОМОЩС 

Pa. JABŁKOWSCY 

  

SPÓŁDZIELNIA MEBLOWA 
Rzemieślników Chrześcijan z ogr. odp. 

Wilno, ul. Wileńska 28. 

  

  

ul. Mickiewicza 18. Zakłady krawieckie 
ST. KRAUZE, 

Wileńska 32 m. 2, tel. 15-51. 
M pierwszorzędne. Ceny przystępn» 

"SPÓŁDZIELNIA ZJEDNOCZENI wł. 
STOLARZE w WILNIE 

Trocka 6. 

Własne warsztaty, duży wybór. 

Ceny zniżone. 

Polski Dom Odzieżow 

W. KOŃCZY 
Wilno, ul. Wielka 21 

Ubiory damskie, męskie i uczniowskie. 
MICHAŁ PIECH i SYN, 

ul. Zamkowa 10, tel. 10-04. 
Modne śotowe jesionki 

    

Sklep gotowych S ai damskich 

E DUTKIEWICZ 
Wijno, ul. Mickiewicza 7. 

  

w. D o w G 1 A Ł + 0 
I Es BEZ ZE Św. Jańska 6, tel. 22-35. 

1 [W o W I c. z. Poleca stroje balowe i ierdóweć 
Bazyljańska 9. 

Ubrania damskie i dziecinne. 

"| Zegarmistrze 
i jubilerzy | 

K. ,.GORZUCHOWSKI, 
uL Zamkowa 9. 

Zegarki i biżuteria. 

- TEODOR FI ILIPSKI, | 

BLOCK BRUN S-ka Akc, | K. 
Mickiewicza 31, tel. 375 !   

  

    

Naczynia | Winno-Kolonialne 
| BRACIA JABŁKOWSCHY, ! 

ul. Mickiewicza 18. | K. EZ 
ul. Mickiewicza 9. 

Miody, wina, wódki, zabawki, kalosze, 
pantofle, chodniki, ceraty, rzeczy podróżne. 

    

' 

S. Н. KULESZA, 

  

  
  

  

Zamkowa 3. At ы ВЕО аана SENŲ ul. Zamkowa 6. 
Towary żelazne — maszyny gospodarcze. i ZWIEDRYŃSKI ОЬа gó wer: 

ER 4 REA Wiino, Wileńska 36, tel. 12-24 z 
Obuwie |Poleca: wina, wódki i towary spożywcze. |  WACŁAW ANDRUKOWICZ, 

| | Kawa codziennie świeżo palona. | Najsi asi m P Bi S 

= Е SH = WE = | 

„BRACIA JABLKOWSCY, Sklep Arno > Gi bu z" 
ul. Mickiewicza 18. | LOWICZANKA"“ | 0. MATKIEWICZ, 

У 1 Žanai 42 | ul. Zamkowa 12. 

R Zegarmistrzostwo - jubilerstwo. 51 ! KA e «polece. szynki w puszkach konserwy, boczek | ių sr Wytwórnia obuwia R walny blogowa tylko matki „POŁÓW Wielki wybór zegarków. 
P. BIAŁOMIEJSKI L S e ZEŃ: 

Zamkowa 7. RSE: у W. JUREWICZ 
Wielki wybór. — Ceny niskie. "DA. STANISŁAW. BANEL i S-ka Mickiewicza 4 

SEL KCŻ 4 z Ło W у łota i s Towary spoż.-kolonialne, wina hurt, detal. egarki Wyroby ze złota i srebra 
CZAPLIŃSKI WŁAD, Eu ecyjke, ži T ieina 

Własna pracownia obuwia i sklepy Zaba wki 
Dominikańska 8 — Wiełka 13. 

ĮBRACIA JABŁKOWSCY 
ul. Mickiewicza 18. 

w. BORKOWSKI, 
Mickiewicza 5. 

Ozdoby choinkowe. 

  

| Sklep A, kota zaopatrzony w wina, 

wódki i towary świąteczne, poleca 

KWĘCEWICZ 
Mickiewicza 7, tel. 1062. | 

JÓZEF CZAJKOWSKI | 
Popowska 14 ! 

ia poleca na święta artyk. spożywcze. 

Radio ie ektrotechnika) 

BRACIA JABŁKOWSCY| 
ul, Mickiewicza 18. 

  

  
EDS TATTO a 

BRACIA JABŁKOMSCH 
uł. Mickiewicza 18. 

doda biełizny trykocaażkiwj i p toeji 

ZOFJA JANKOWSKA 
Wilno, Wielka 15. 

Cukiernie a 
ъ 

Cukiernie i fabryka cukrów i czekolady 

K. SZTRALL, 
Mickiekicza 22. Wielka 2. 

aaa cukiernia 

„JUGOSŁAWIA* 
Wilno, Mickiewicza 6 tel. 21-46. 

Fajans, porcelana, 
szkło 

BRACIA JABŁKOWSCY 
ul. Mickiewicza 18, 

  

By aan 
P. KALITA, L. ZABŁOCKI i S-ka | 

Wilno, Wielka 17, A 
Sakło, porcelana i aaczynia kuchenne. 

Kwiaty sztuczne 
i abażury 

BRACIA JABŁKOWSCY 
ul. Mickiewicza 18. 

  

Kolektura ioterji   
  

1 

Kolektura loterji | 

A. WOLAŃSKA | 
Wilno, Wielka 6. 

_Kilir imy 

Wielka wyprzedaż kilimów oraz wyrobów | 
Sztuki Ludowej 

M CHAMUŁA 
Wileńska 25. 

Matesjaty Pisriisnie| 
  

W. BORKOWSKI, 
Mickiewicza 5. 

p Różne 
WP LAIKAS VST JC WERKA OYKCZYPEO 

Zakład wyrobów artystycznych z metali 
J. SIWICKI 

Wilno, Ni z 
ja b Зва ЗЕ 
Рги‹із!аш‹пе!з[чо 21е‹іпостус'ь Втя СШ:еосцап ski Zaldat Tapice Wilno, Wileńska 25, tel 19-01. LÓ: WAŁAŁCCICKĆ KRY: 

р. & Haberbusch i Schiele uł: Boaczkowaiś. Sport | WIENOŚNIEBEP |. Н ISTAT TESTAI Kopanica 12, tel. 8-82. | 

M 
Mickiewicza 24, tel. 161. 

Radioaparaty, maszyny do pisania. 

*Szniki w auksa, R 

„POLO“ 
konserwy, boczek i wędliny  bekonowe 

| | znajdziecie w każdym solidniejszym saa: 

SN 4 
ŻEJMO. KŻ т - „ab 

| 
  

JAN SAŁASIŃSKI 
Skład Radjo-elektrotechniczny. 

Tytoń, papierosy, cygara Łyżwy, narty, sanki, kostjumy sportowe, a: ы tu g 

buty JAN DREWNIK ZUCINAT 
„ECE Piekarnia kresowa i sklep spożywczy SEZ Zd Wilno, Wielka 24, tel 400. | ŚSkład bębai pol 

F ZIENKIEWICZ 
ul Świętojańska 9 

wł. W. Sokołowski 

Słowiańska 8. 
  

  

Chrześcijański Be 5 i dodatków 
  A. MIŁASZEWICZ | 

Wilno, Wileńska 23, tel. 16-11 | М.гБ Сн, szewckich 
, Szczotki, pędzle, emalja i lakiery „Porsa | Mickiewicza 22 tel. 15-14. JÓZEF MIKOŁAJEWICZ 

я hę r d kana ОИ ze zauł, Dominikański 4 — 27. 

Trykożaże L KNAPIK — е 
Malarz Pokojowy i słdówy 

BIEŁUŃSKI WALENTY 
ul, WE 12—3 

Wyrób własny. Ceny niskie. 
SECA PIW CE PERCY ZST | ZOT PACISERWYTYŁCKZYTWEM Wileńska 27, tel. 15-27. 

L. PLIHAL i S-ka Mickiewicza 30 tel, 
Oddział w Wilnie ul. Mickiewicza 15 

tel. 14-75. 

Poleca: bieliznę jedw. > skarpet. 

ki. Wybór duży. ceny przystępne. 

19-49. 

-| Galanterja „ŹRÓDŁO POLSKIE” „. wieńssa 25 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 

Nie ujawnić ale zniszczyć 
Czas skręcić głowę hydrze masońskiej 

Istnieją hasła, które przy swej 
pozornej słuszności niosą w sobie 
niebezpieczeństwo dla sprawy, któ- 
rej rzekomo służą. Są to hasła, za- 
wierające w sobie błąd organiczny, 
który sprawia, że akcja w myśl ha- 
seł tych podniesiona, nie rozwija się 
po linji prostej życzeń grup albo nas, dla tego czuwa tak usilnie nad tem, 
które to hasła podnoszą, ale zostaje aby jej członkom nie wymknęło się 
skrzywiona, niekiedy tak dalece, że o jej działaniach żadne nieostrożne 
osiąga skutek wprost przeciwny za- słowo. Obawa ta 
mierzonemu. przeświadczeniu, 

Zwłaszcza tam, gdzie chodzi o dziom oczu nato, czem jest maso- 
sprawy masonerji, w których społe- nerja, musiałoby siłą rzeczy stać się 
czeństwo tak słabo się orjentuje, końcem jej panowania. Dlatego rów- 
niebezpieczeństwo tego rodzaju myl 

nych mas jest duże. Jak wiadono fRewizje i aresztowanie bowiem,  masonerja, 
występuje z otwartą przyłbicą, sto- W) dniu wczorajszym około godz. 
suie wobec niedogodnych sobie po- 19-ej policja przeprowadziła rewizję 
czynań, ten system, że na sprawie w mieszkaniu studenta U.S.B. p. W. 
niedogodnej i zwalczanej zaszczepia Olszewskiego, członka Mł. Wszech- 

nerji, 
Ma ono za sobą wszelkie pozory 

słuszności. Siłę masonerji stanowi 
jej tajemnica. Dlatego właśnie, groź-, 
bami i represjami, narzuca się ma- 
sonerja społeczeństwu „tak mocno, 

nostki, jest hasło ujawnienia maso-' 

| 

  

  
oparta jest na | 

że otworzenie lu- | nie działań masonerji, a czem innem 

nież ujawnienie działań masonerji 
zaleca tak mocno Kościół Katolicki, 
a Papież Leon XIII w Encyklice z 
dnia 20 kwietnia 1884 r. „prosi i za- 
klina" duchowieństwo, aby poucza- 
ło ludzi o wybiegach, stosowanyjch 
przez tę sektę w celu wciągania 
ludzi w jej szeregi, i o przewrotności 
jej doktryn, i o niegodziwości jej 
celów. 

Czem innem jest jednak ujawnie- 

„ujawnienie masonerji”, uczynienie 
jej ze stowarzyszenia tajnego, ja- 

jlkiem jest dzisiaj, związkiem  zare- 
jestrowanym, jawnym. 

Nigdzie tam, gdzie panowamie 
masonerii zostało zniesione, nie na- 
stąpiło „ujawnienie masonerji*. Nie 
„ujawnił masonerji Mussolini i nie 
ujawnił jej Hitler. Dlaczego? Nie 
dla tego oczywiście, aby obu dyłlkta- 

błąd, który rozrastając się sprawę 
tę prędzej czy później zniszczy. 

polskiej i zatrzymała obecnych tam torów nie stać było na tego rodzaju 
;narodowców studentów Olszewskie- akt, skoro mie wahali się przeciw 

akiem właśnie mylnem hasłem, go, Zienkiewicza i Żywuszkę. W 
szerzonem już w tej chwili w dobrej późnych godzinach wieczornych pp. 
wierze przez najlepsze nieraz jed- Olszewskiego i Żywuszkę zwolniono. 

Z za kotar studio 
ORĘDZIE PONTYFIKALNE OJCA ŚWIĘTEGO TRANSMITUJĄ WSZYSTKIE ROZ- 

GŁOŚNIE POLSKIEGO RADIA, 

W dniu wigilii, t. j. 24 grudnia, około godz. 12,30 wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia, łącznie z radiostacjami katolickimi na całym świecie, transmitować będą orę- 

„dzie pontyfikalne Jego Świątobliwości Ojca Świętego Piusa XI. 
W tej chwili niewiadomo jeszcze, czy Ojciec Święty będzie mówił po łacinie 

czy też po włosku, Aby jednak zapewnić radiosłuchaczom polskim należyte zrozu- 

mienie orędzia papieskiego, Polskie Radio zwróciło się do Watykanu z prośką o na 
danie bezpośrednio po przemówieniu papieskim tłumaczenie Orędzia w języku polskim. 
Tłumaczenie to wygłoszone zostanie prawdopodobnie przez jednego z księży polskich, 
znajdujących się w otoczeniu Ojca Św. 

Dzięki Polskiemu Radio, wszyscy radiosłuchacze w Polsce będą mogli usłyszeć 
w dniu wigilijnym głos Ojca Św. za którego zdrowie modlą się teraz tak usilnie. 

INTERESUJĄCE KONCERTY RADIOWE. pełniej zrozumiały i uzasadniony; wszak w 

W środowym programie muzycznym Pol- Paryżu gromadzi 'się elita duchowa ów- 
skiego Radia zwracają na siebie uwagę — czesnej Europy. Tutaj w salonach wysokiej 

poza audycją chopinowską — dwa koncer- , arystokracji spotyka Chopin ludzi tej mia- 

ty. Pierwszy z nich o godz. 1640 przynie- ry co Balzac, Heine, Delacroix, George 

sie utwory kompozytorów francuskica doby Sand, Liszt, wszystko, co ówczesna Europa 

ostatniej Foret'a, Chabrier'a i Delmae'a; są wydała najlepszego w literaturze, muzyce i 

one przeznaczone na ciekawy zespół im- ' malarstwie. 
strumentów, mianowicie: obój i fortepian. | Salon paryski i jego atmosfera staje 

Pełne lekkości i wdzięku, utwory te repre- | się dla Chopina nieodzownym warunkiem 
zentują ducha prawdziwie francuskiego. życia. Dla jego natury niezmiernie subtel- 

Wykonawcami będą: S. Śnieckowski i J. nej, wrażliwej na formy towarzyskie, dla 

Sulikowski. jego poczucia estetyki i kultury towarzys- 

    

Drugi koncert, który powinien zainte- 

resować zwolemyików muzyki poważnej, 

odbędzie się o godz. 2140 i obejmie „Ro- | 

manse i ballady" wielkiego mistrza roman- | 
tyzmu Roberta Schumanna; będą to utwory 

- mniej stosunkowo znane, w wykonaniu po- 

dwójnego Kwarletu wokalnego „Pro arte“ 
pod kier. Adama Ludwiga. Audysia ta 
transmitowana będzie z Wilna. 

Tegoż dnia o godz. 19.20 będzie grał 

przed mikrofonef wileńskim utaleniowany 

pianista Włodzimierz Trocki. ! 

_„NA PARYSKICH SALONACH" — 

"radiowa „Opowieść o Chopinie*. 
Fo wyjeździe z kraju, zatrzymuje się 

Chopin w najrozmaitszych miastach Europy. 

kiej — cieplarniana i wysoce kulturalna 

atmosfera paryskiego salonu stała się po- 

trzebą życiową. 

O paryskich salonach w życiu Chopina 

opowie radiosłuchaczom w środę 23.XII, o 

godz. 21.00, audycja radiowa w opraco- 

waniu Witolda Hulewicza. 

CHOINKA DLA DZIECI W RADIO. 

Dorocznym zwyczajem, urządza Polskie 

Radio dla sierot po najniższych funkcjo- 
nariuszach Ministerstwa Poczt i Telegrafu 

masonerji wystąpić, ale dlatego, że 
jujawnienie masonerji (nie ujawnie- 
nie jej działań, ale ujawn enie jej or- 
ganizacji) jest wprost sprzeczne z 
dążeniem do zniesienia jej istnienia 
lub wpływów. Ujawnienie masonerji 
byłoby Laris daniem jej w pań- 
stwie stanowiska jednostki prawnej, 
a więc uznanej olicjalnie przez pań- 
stwo. W inny sposób „uznanie ma- 
sonerji' nie mogłoby i nie może na- 
stąpić. 

j Otóż niepotrzeba tego dowodzić, 
"że uznanie masonerji za jednostkę 
prawną miałoby dla niej poważne 
dodatnie strony, nie pociągnęłoby 
zaś prawie żadnych ujemnych. Nikt 
nie jest oczywiście tak naiwny, aby 
przypuścć, że masonerji ujawni na 
rozkaz całą listę członków wszyst- 
kich swoich licznych  organizacyj, 
albo nawet całą listę członków naj- 
bardziej masońskiej z pośród masoń- 
skich  organizacyj. Poza garstką 
członków zarejestrowanych, którym 
nie groziłoby więcej trudności lub 
przykrość. niż członków lóż, ujaw- 
nionych przez zagraniczne masoń- 
skie almanachy i znanym społeczeń- 
stwu polskiemu bardzo dobrze, ma- 
sonerja pozostałaby tą samą zakon- 
spirowaną organizacją, jalką jest 
obecnie, działająca: na tych samych 
placówkach, za pomocą takich sa- 
mych, jak dzisiaj sposobów, wyrzą- 
dzającą to samo, co dzisiaj, zio. Na- 
tomiast jej ujawnieni członkowie 
podjęliby pracę, której dziś maso- 
nerja podjąć nie może, uzyskaliby 
bowiem podstawę prawną do wystę- 
powania o obrazę masonerji za każ- 
de mocniejsze skierowane przeciw 
niej słowo, co utrudniłoby bardzo 
znacznie wszelką skierowaną prze- 
c'w masonerji akcję. 

To też kto chce istotnie dążyć do 
zmniejszenia wpływów masonerii i 

‚ — tradycyjną choinkę. Dziatwa, obdaro- įsė po linji całkowitego jej zniesie- 
darowana prezentami, spędzi ten wieczór nią, niech ujawn'a to, co mu jest 
wesoło. ) „wiadomem o jej działaniach. Jeśli 

Część tego bożenarodzeniowego przy- rzecz nie nadaje się do poruszania 

jęcia transmitowana zostanie dla dzieci o w prasie, albi jeśli lęka się konsek- 

Ostatecznie jednak na stałe miejsce poby- godz. 16.10 dn. 23.XIL. 
tu wybiera Paryż. Wybór ten jest najzu- 

FEFEEEEFEEJFFFi FEFEEEEFEEECEECIEJ 

= Tysiące prezentów na gwiazdkę! i 
[m] sweterki sziafroczki, piżamy wykwintną bieliznę dam- 

ską I męską najmodn, krawaty, szale, rękawiczki, prze- 
śliczne torebki, puderniczki I wiele innych. 

W wielkim wyborze po cenach bezkonkurencyjnych 

0D ECK ZAMKOWA 17 
tel. 9-28 

CEEEFEELCEEFEECEEL 

Ostatnie cholle Chopina 
1849 r. o godzinie 

  

   
    

    

  

List o śmierci Chopina przepisuję 17 października 

z książki niedawno wydanej (1902)*). drugiej z rana. 

ale książka, a zwłaszcza ksiązka asce- Od lat mnogich życie Chopina 
tyczna nie każdego rąk dochodzi, było jak na włosku. C'ało jego, za- 

„jostatnie zaś chwile Chopina są tak wsze mdłe i słabe, coraz bardziej 
piękne, że warto wszystkim o tem się wytrawiło od ognia jego geniu- 

_ wiedzieć zwłaszcza tym, którzy.. o szu. Wszyscy się dziwili, żz w tak 
o tem wiedzieć nie chcą. : wyniszczonem ciele dusza jeszcze 

X. M. Małynicz - Malicki mieszka, i n'e traci na bystrości ro- 
prob. trocki. zumu i na gorącości serca. Twarz 

Do Pani Ksawery Grocholskiej jego, jak alabaster, zimną była, bia- 
O śmierci Chopina J. M. J. łą i przejrzystą; a oczy jego zwyłkle 

Paryż, 21 października 1849. mgłą przykryte, iskrzyły się niekie- 
Niech będzie pochwalony Jezus dy blaskami wejrzenia. Zawsze 

Chrystus. słodki i miły i dowcipem wrzący, a 
Przezacna Pani! czuły nad miarę, zdawał się już ma- 
Jeszcze pod wrażeniem smierci ło należeć do ziemi. Ale, niestety, o 

Chopina piszę o niej słowo. Umarł niebie nie myślał, Miał on nie wielu 
dobrych przyjaciół, a złych, to jest 

*) Ks. Alex. Jełowicki — Listy Du- bez wiary, bardzo wielu; ci zwłasz- 
chowne, wyd. nowe, przejrzane i przedm. cza byli jego czcicielami. A tryumfy 
zaopatrzone przez X. Mraszalskiego. Wil- jego w sztuce najwnikliwszej, za- 

  

'no, Nakł, i druk. Józ. Zawadzkiego 1902 r. głuszały mu w sercu Ducha świętego 

wencji, jakie ewentualnie mogłoby 
to dla niego pociągnąć, niech ujawni 
ją przed tymi, których kościół do 

„tego predestynuje, t. j. przed bisku- 
pami, co jest dla każdego katolika 
nakazanym przez Kościół obowiąz- 
kiem. Ale niech w żadnym razie nie 
'popiera proiektu, którego urzeczy- 
'wistnienie przyczynić się może tyl- 
ko do wzmocnienia stanowiska ma- 
sonerji. 

Wie Francji, gdzie masonerja jest 
stowarzyszeniem — zarejestrowanem, 
nie zmniejsza to ani trochę jej potę- 
gi i wpływów. m. S. 

jęki niewypowiedziane. Pobożność, 
Iktėrą z łona matki polki był wyssał, 
była mu już tylko rodz nnem 
wspomnieniem. A  bezboźność to- 
warzyszów i towarzyszek jego lat 
ostatnich, wsiąkała coraz bardziej 
w chwytny umysł jego i na duszy 
jego, jak chmurą ołowianą, osiadła 
zwątpieniem. I tylko już mocą wy- 
kwintnej przyzwoitości jego się sta- 
walo, że się nie wyśmiełwał głośno z 
rzeczy świętych, że jeszcze nie 
szydził. 

W takim to opłakanym stanie, 
szbwyciła go śmiertelna piers owa 
choroba. Wieść o tem, blada zbli- 
żającą się śmiercią Chopina, spot- 
kała mię przy powrocie z Rzymu do 
Paryża. Wnet pobiegłem do > 
cd lat jego dziecnnych przyjaciela 
saego, którego dusza tem  droższą 
smi była.  Usścisnęliśmy się wzajem, 
a wzajemne łzy nasze wskazały, że 
już ostatkami gonił. 

Nędzniał i gasł widocznie; a jed- 
nalk nie nad sobą, ale nade mną ra- 
czej zapłakał, użalając się smierci 

po 

a 

| 
į 
| Najbardziej zaniedbana dzielnica 
tPolski pod względem kultury mu- 
zycznej wchodzi na drogę rozwoju 
dzięki kilku jednostkom ze świata 
muzycznego, a głównie dzięki zna- 
nej propaśatorce kultury muzycznej 
salis, prof. S. Jagodziūskiej-Nie- 
kraszowej. 

мь — 222" 

| Inauguracyjny koncert 
Towarzystwa Muzycznego w Nowogródku 

Melcera wykonala p. S. J. Niekra- 
szowa, wykazując czystość techniki, 
głęboki ton, oraz subtelne odczucie 
stylu muzyki romantycznej. 

W części wokalnej usłyszeliśmy 
znane już na teren'e Nowogrócka 
śpiewaczki: p. Helenę Kamińską 
(sopran), oraz p. H. Rapszewicz- 

W ciągu kilku tygodni po przy- Czechowską (me'zo-sopran). 
jeździe p. Niekraszowej do Nowo- Chór „Tira”, od kilku iat arty- 
śródka powstaje pierwsze Tow. Mu- stycznie prowadzony przez prot. 
zyczne, a w najbliższym czasie o- 
tworzony będzie Instytut Muzyczny, 
jalko pierwsza muzyczna placówika 
w calem województwie. 

Wielkie zainteresowanie  miej- 
scowiego społeczeństwa wzbudził 
sobotni inauguracyjny koncert w 
sali Teatru Miejskiego, na którym 
dały; się poznać przyszłe siły peda- 
$ogiczne Instytutu Muz. 

W częśc: fortepianowej utwory 
modernistyczne odegrał prezes Tow. 
Muz. iks, Rektor Kubik z żywioło- 
wym temperamentem. 

Utwory Chopina, Różyckiego i bra kultury polskiej. 

Wołsyrtczyka, odśpiewał kilka pieśni 
polskich kompozytorów. Akompa- 
njament spoczywał w wytrawnych 
rękach prof. Karola Łozińsk ego. 

Wiele osób z powodu przepełnio- 
nej sali odeszło od kasy, ocezkując 
powtórzenia koncerstu w najbliż- 
szym czak Dochód z koncertu 
przeznaczono na otwarcie Instytutu 
Maronia, 

ależy życzyć nowej placówce 
muzycznej, tak bardzo potrzebnej 
na naszych kresach wschodnich, jak 
najpomyślniejszego rozwoju dla do- 

Mar. 

  

  ie. 

Protesty przeciwko podniesieniu 
cen opału 

Ostatn'o społeczeństwo zostało 
zaalarmowane podniesieniem cen 
drzewa. Zwłaszcza dotkliwie tą pod- 
wyżkę odczuła ludność wiejska. 

Podwyżka na terenie nadleśnictw 
położonych koło Wilna wynosi: drze- 
wo opałowe z 4.50 za metr na 6.00 

zł, budulec: od 35 do 40 procent. 
Prawie wszyslkie rady; gromadz- 

kie, w związku z podrożen'em opału, 
wystosowały memoriały o przywró- 
cenie dawnych cen na drzewo opa- 
łowe, gdyż ludność wiejska nie ma 
możności płacić tak wygórowanych 
cen. (s) 

  

„Kronika wilenska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

— W dalszym ciągu pogodnie, rankiem 

miejscami mgła. 
Po nocnych przymrozkach, dniem tem- 

peratura powyżej zera. 

Słabe wiatry miejscowe. 

Z MIASTA. 

— Wynik konkursu L. M. i K. 
Dnia 21 b.m. odbyło się posie- 

dzenie Sądu Konkursowego Ligi 

Morskiej i Kolonialnej w Wilnie, na 

którym rozpatrzono nadesłane u- 

twory. 
Jury, w składzie prezesa Okręgu 

L.MK. w Wiln'er Szelągowskiego, 
admirała Borowskiego, ks. Gr. Śle- 
dziewskiego, dyr. Petry, red. Łopa- 
lewskiego, dr. Czarnowskiego i red. 

B. Mackiewicza — po dyskusji i gło- 

sowalniu, postanowiło: pierwszą i 
drugą nagrodę skomasować i podzie- 
lić między Anatolem Mikułką i Ja- 
rosławem Niekcieckim (po 200 zł. dla 
każdego), trzecią nagrodę pieniężną 
przyznać Władysławowi Laudynowi, 
natomiast pp. inż. Wylkowskiemu i 
mec. Żmitrowiczowi dyplomy uzna- 
nia L.M.K. i medale XV-lecia Odzys* 
kania Dostępu do Morza. Również 
takie same dyplomy i medale dołą- 
czono do dwóch pierwszych nagród. 

Powyższy konkurs był rozpisany 
na najlepszy utwór (artykuł, felje- 

ton, nowela), dotyczący działalności 

i zadań Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
— Komunikacja w święta. Jak 

się dowiadujemy, w pierwszy dzień 
Świąt Bokso Narodzenia (25 gru- 
dnia) autobusy będą  unierucho- 
mione. (h) 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Transporty ryb dla Wilna. 

Wczoraj do Wilna sprowadzono 2 
wagony| różnych gatunków ryb z je- 
zior pow. brasławskiego i postaw- 
skiego. Wobec zwiększonego popy- 
tu na ryby w okresie przedświątecz- 
nym, władze sanitarne wydelegowa- 

brata mego Edwarda, którego też 
kochał.  Korzystałem z tej tkliwo- 
ści jego, abym przypomnieć matkę... 
i jej wspomnieniem rozbudzić w 
nim wiarę, której go była nauczyła. 

„Ach, rozumiem cię”, — rzekł 
mi. „Nie chciałbym mu rzecz bez 
Sakramentów, aby nie zatruwač 
matki mej kochanej; ale ich przyjąć 
nie mogę, bo już ich nie rozumiem 
potwojemu.  Pojąłbym jeszcze sło- 
dykz spowiedzi, płynącą ze zwie- 
rzenia się przyja'celowi; ale spowie- 
dzi jako sakramentu, zgoła nie poj- 
muję. Jeżeli chcesz to dla twej 
przyjaźni wyspowiadam się u ciebie, 
ale inaczej to nie”. Na te i tym po- 
dobne słowa Chopina, ścisnęło mi 
się serce i zapłakałem. Żal mi było, 
żal tej miłej duszy. Upiększałem ją 
czem mogłem, już. to Najświętszą 
Panną, już aPnem Jezusem, już naj- 
tkliwszemi obrazami miłosierdzia 
Bożego... Nic nie pomagało. 

(C. d. n.). 

jły specjalnych  lustratów, celem 
stwierdzenia, czy przypadkiem na 
rynkach nie są sprzedawane nie- 
świeże ryby. (h) 
: SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Podziękowanie. Zarząd Sto- 
warzyszenia Bratnia Pomoc Polskiej 
Młodzieży, Adakemickiej U.S.B, skła- 
da: najserdeczniejsze podziękowanie 
Firmie Franciszek Friiczka 'Wilno, 
ul. Zamkowa 9) za przyjście z po- 
mocą najbiedniejszym akademikom, 
oliarowując im przedmioty galante- 
ryjne, niezbędne w okresie zimo- 
wym. 

— Zabawa taneczna w Ognisku 
Akademickim. Zarząd Bratniej Po- 
mocy Pol. Młodz. Akadem. U.S. B. 
urządza w drugi dzień Świąt Bożego 
Narodzenia zabawę taneczną w sa- 
lonach Ogniska Akademickiego (ul. 
Wielka 24). Dochód z zabawy prze« 
znacza się na opłacenie czesnego dla 
niezamożnych akademików. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Ferie świąteczne w szkołach. 

Z dniem wczorajszym rozpoczęły się 
w szkołach średnich i powszechnych 
ferie Bożego Narodzenia. Ferie po- 
trwają do 11 stycznia włącznie. W. 
związku z rozpoczętemi feriami, na 
kolejach wzmógł się ruch pasażer- 
ski. (h) 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Otwarcie zakładów  iryzjer- 

skich. Władze administracyjne wy- 
raziłyj zgogę, aby: w niedzielę, 27 bm. 
zakłady fryzjerskie były otwarte od 
godz. 8-ej rano do godz. 10-ej wie- 
czorem. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd Koła Wileńskiego 

Z.O.R. podaje do wiadomości, iż 
dnia 5 stycznia (wtorek) 1937 r., w 
lokalu własnym przy ul. Orzeszko- 
wej 1l-a, m. 1 odbęczie się trady- 
cyjny „Opłatek Z.O.R.", na który 

  

zaprasza członków z rodzinami i 
wprowadzonych gości. Zapsy są 
przyjmowane do dnia 4 stycznia 
1937 r., włącznie przez Sekretariat 
Z.OR. (telefon 20-75). 

WYPADKi, 
— Zasiabł z głodn. Wczoraj w Fundu- 

szu Pracy zasłabł nagle 36-letni bezrobotny 

Julian Juszkiewicz (Połocka 4), który, jak 

się okazało, od kilku dni. nie miał nic w 

ustach z powodu wyjątkowej nędzy, która 

zmuszała $0 do stałego głodowania. (h) 

— Znaczny wzrost podrzutków. Ilość 

podrzutków w okresie Il-ej połowy grudnia 

W ciągu osfat- 

nich kilku dni w różnych punktach miasta 

znaleziono 7 podrzutków obojga plci, które 

skierowano do przytułków miejsk'ch. (h) 

Sport. 
Odwołanie rzidu 
narciarskiego 

| Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Wilnie zawiadamia, iż 
krakowsk: świąteczny raid kolejo- 
wo-narciarski został odwołany, 

wykazała znaczny wzrost. 

  

3 
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| 
|



"M" W dniu 24-go grudnia w Wigilję Bożego Narodzenia 
ukaże się numer świąteczny naszego pisma 'znacznie powiększony. 

Zwracamy uwagę W. P. na dział ogłoszeń w „DZIENNIKU WILEŃSKIM", polecając nasz numer świąteczny |eko szczególnie nadający się do rekiamy. 
Numer ten będzie szeroko kolportowany i drukowany w dużej ilości egzemplarzy. 

świątecznym najstarszego i bardzo poczytnego pisma w Wilnie. 
Należy wykorzystać okazję zareklamowania Się w numerze 

Ogłoszenia do numeru świątecznego przy muje administracja „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" 

od 9—6 wiecz. BIURO OGŁOSZEŃ STEFANA GRABOWSKIEGO, Garbarska 1, tel. 82, oraz inne biura ogłoszeniowe, 
  

HELIOS ) |. Premiera. 
  

Świąteczny program dla wszystkich 
i jego 4 nieodstępni 

towarzysze 

Adolf DYMSZA > špiew —dowcip 

Jadzia Andrzejewska — Jozef Orwid — 
Wład. Grabowski. Muzyka HENRYK WARS 

Dialog K. Tom 

Pocz o 4-ej. W dn. sw. od Zej 

30 KARATÓW SZCZĘSCI 
Nad program: Atrakcje. 

"Cały świat) 
  

STROJENIE 
reperacje, politurowa- 
nie pianin i „fortepia- 
nów. 

"| skŁab Cukiernia Leonarda 
ul. MICKIEWICZA 27, róg Dąbrowskiego 
poleca Szan. Klijenteli na nadchodzące 
Święta doskonałe własne wyroby cukier- | mienne. Mostowa 1 

  

      

  

nicze i piekarniane: strucle, pierniki, ||”* 2. = | łowych 
karmelki, . ozdoby choinkowe. i ROZALII CILCIORRA 

pozostaje pod przemożnym wrażeniem wieikiego filmu M Gy sekie — dla szkół rabat [$ NAUKA : Wilno, 
europejskiego p. t.: 25 PTE į ul. Styczńiowa 3. 

Marne święta bez Krupnikai —- — 8 T U.s.B. 

sites "KRUPNIK |tz, sioteycyje 1 FILTROWANIA lekcyj w zaksesie gi- zakresie gimnazjum 
sporządziaz przy pomocy zaprawy mnazjum (z j. niem.) szkoły powszechnej. 

Nasz świąteczny program ziołowo - korzeanej Specjalność: języki i Adres: Harasimowicz. 
matematyka. Zgłosze- ul. Flak: iar 1—3 

a Bio wez mię sub „Student“ (5) m. 5 Dziś nieodwołalnie ostatni dzień: „Maria Baszkircew'' oraz "Kły i pazurv“ 

POLECA LS APTECZNY MH A R S Dziś premiera. Nasz program świątec:ny 
  

  

  

ZMIANA ADRESU | 

  

” |Placu Katedralnym, 

materjałów bu- 

Wykonanie su. dowianych | apa- wspólnej dla wszystkich dzieci cho- 

udziela korepetycji w biedniejszych, 

Konduktorska 18,! ski 
Е (5) 

Agtaszajcie się|spadnie šnieg, 

A.Z.S. prosi 0 pomoc 
Akademicki Związek Sportowy, 

wziął na swoje barki ciekawe i trud- 
ne zadanie. Pragnie wywołać u- 
śmiech na usta biednych dzieci. 

Chce aby chociaż setka najszczę- 
śliwszych malców, mogła zaspokoić 
prócz głodu i chłodu, nieprzeparte 
dla ich wieku pragnienie ruchu i 
"sportu. 

AZS sam biedny — jak każda or- 
ganizacja studencka, — daje z siebie 
dużo: inicjatywę i pracę. 

W. środę wieczorem rozbłysną na 
jak w zeszłym 

roku, różnokolowe światła choinki. 

Takiej wielkiej 10 metrowej 

inki, co ucieszy oczka, które, cfo- 
ciaż krótko świat ten oglądaja — ale 
wiele nieraz łez wylały. Pod choinką 
w pierwszy dzień świąt ma nastąpić 
większa jeszcze uciecha — 
chce rozdać 100 par nart dla naj- 

a szczęśliwych wy- 
iibrańców losu. Takich prawdziwych 

nart. Nie z kawałka krokwi czy de- 
z parkanu, ale najprawdziw- 

zych o jakich nigdy nawet serdusz- 
ko dziecięce nie marzyło. A kiedy 

setka malców wyje- 

      
  

  

      

  

Ostobramska 5| Potężny film polski. Władysława I rubiłły w” Dzienniku |dze pod dóświadczonym okiem in- 
io WILNO, LUDWISARSKA 12, lastytat Germanistyki Wiieńskim * struktorów AZS na bezpłatny kurs 

IERNA RZEKA (Rok 1869)| mp аееа [pac RUE pca O m pa wa Temże wody kolońskie na wagę. więza nr. 4 m.4, t 1 я Ža ks | ni jeździć o 

Według powieści St. Żeromskiego. W roi. gł. Baśka Orwid, M. Cybulski, „78 przecudnych z zapachów. ai Św. M POMÓŻMY! ukżay”" : ь 
Junosza Stępowski, Węgrzyn, Sielański i inni. Nad program: Aktualia i dadatki (obok Kuratorjum | BLIŽNIM 2 Tego właśnie ranie AZS. Aby 

Polskie Kino Poraz pierwszy w Wilniel ' PRZEDSTAWICIELSTWO | Sakolnj ||| . SO skunde, sie ze офн 

ŚWIATOWI Potężny dramat z życia przedwojennej „ay? „ŽouoetoNics ZKE 204000049 004000000007 0, odzież, ; t belo = tego w świecie marzeń, AZS zwró- 
RÓŻNE »|c.ł się do szeregu organizacyj i osób 

Miekiewicz» 3 „Hotel Savoy 217" p. Ł HABERBUSCH i SCHIELE wą Koma w eż. z gorącym apelem o pomoc. Prasa 
POSZUKUJE SIĘ nego, znajdującego się apel poparła. I dziś mamy już pierw- 

dostawcy płótna, na- 

Iniane. Dostawa 

W roli głównej Šelnaikauiiėaų aktor doby obecnej Dy. ALBERS. | 

Moskwa! Hułaszcze życiel Miłość! Zemste! Zbrodnia! M ezaslužona kara. 
Nad program atrakcje, : S 

ITS DESI ITT ns T RODRIKAS VISO O = 1 Z 4 mo, Zamkowa 8. 
zaa 12 — tel. 8-82, mtr. tyg * 

Kalosze, šniegowWce, [PAE rus ESS xa от m ER OE] owom oma. 
Z 127, m. 1, wraz z po-   

  

DO SPRZEDANIA 
deszczówki, wojłoki 

  

  

    o cęnach tan cznych _ dom murowany O Žemės : 

ро!еспр я Zk pakšiaiės PRACA |>+.. MAREEB INDYKI o 
mieszk, ze wszelkie-j4 POSZUKiW. | bezdzietne małżeń- 

twórni 
GESI 

wytwórnia mi wygedami 1 przy |ėeeve+404 owe Reik „ania Ę day dla „Wdowy » 
każd: mi aniu! —- (© pomocni а$ 2-giem dzieai“ do Ad- 

kx] Sic tatoba. owoco- NAUCZYCIELS A ciciela lub admini tluste tanio polecz ze 

a a) wy ogród, 1000 metr. udziela lekcji w. za-|stratora. Znajomość u- j 
O OBIADY kw. Cena 36 tys. zł. kresie szkoły Arwsz. | prawy roli, zamitowa-, Luied póki 

Najwięks: gotówką mą  Zwie- golidne refereacje. —|Ny hodowca, b. po-, 

wybor ae obuwia i rannych s |] rzyńcu mie daleko Chętnie zgodzi się na| ważne relerencje, wy- Ask rąco prosi m 

Ceny niskie. Rabat gwiazdkowy. cerkwi. Inform. Mic- wyjazd. Oerty do ad- magania skromne. A- Wileńska 26, |pitus — Wilno, Zam 
kiewicza 46 m. 9 od ministr. „Dzien. Wil” NOCNA DES tel 12 24 kawa 8. 
godz. 3 po poł. pod „B”. 46—3 L la a a е 

  

1112 zi rabatem przedświątecznym 
  

  

Zegary, zegarki i budziki, jena od zaraz — do 
| nakrycia, sztućce. Wszelkie wyro! pisania „w dobrym: 
SS) ze złota i srebra poleca firma Paa a 

W. JUREWICZ mutesia:| "ooo | 
(b. mistrz Pawła Bare) Pianino 

  

-— EAS malo užywane, markė 
m zagranicznej, sprze- | 

Na Gwiazdkę! Podarki świąteczne | 3.3 s. rj 
Sweterki, bluzeczki natiowane, krawaty, blelizna |" || 5 

damska, męska, szaliki I t. p. | 

| | POKOJE jów: Marja Kosinowa Mickiewicza 11-a, Loko _ 
Ceny destępne = 

0000000 000040008 | 
MIESZKANIA 

  

  

POKÓJ 
j ze wszelkimi wygoda- 

mi, e osobnem wej- 

  

PUNKTUALNOŚĆ — jest niecdzownym 
warunkiem do y dzisiejszej Dokładny czas wskaże e do wynajęcia 

ZE 6 A R E K kupiony lub naprawiony zz” ma S 

mistrza zegarmistrzowskiego m 

UMATKIEWICZA| Kwi 
używaną niedużą sza- 
fę na ubranie. Oferty w Wilnie, ul. ZAMKOWA 12 (vis A vis Skopówki) 

sa pod Z. K. do Admin.   

      
: "A = 20] 

Zabawki, Ozdoby choinkowe TTL 
i rozmeite Upominki GwiazdkoWe anžeowszetn. | _ 

Wtadystaw Borkowski | "Aksu" |     EU : oo CAĘ: - mecze ichiewicza 5 tel. 372 ‚ Wilno, M a Łyżwiarze olimpijscy Herber —Baier trenują w St. Moritz. 

  

    
  

w rozpaczliwym po. sze wyniki świadczące, 

dającego się na worki ki Inatytat Śrem, Wa W. l. 

że inicjaty- 
wa studentów znalazła szlachetnych 
realizatorów. I tak dotąd już ofiaro- 
wali: p. K. Prekier Dyr. Wil. Banku 
Ziemskiego — 1 parę nart, p. Wi- 
domski Dyr. Izby Skarbowej—20 zł. 

Pocztowa |starasy 2-61 rok ckory|W/oj Biuro Fund, Pracy — 6 раг 
A sałaka warunków. (4) 2a paekoręgalea, ai sie |nart, Dyr. P. K. O. M, Burnacki — 

parę butów, Dyr. P. K. P. w W. Gła- 
z © pomoo pomoc. zany zek—1 parę nart, Dyr. Teatru Miej- 

skiego na Pohulance — 2 pary nart. 
wyzdrowieję. — Łask Przypuszczamy, że dalsze ofia! już 

są w. drodze. Oby ich było jaknaj- 
„Dz. Wil.” |więcej. Sport uszlachetnia, a setka 

malców zamiast wałęsać się po za- 
dla gio-|ulkach, znajdzie napewno w nartach 

dującej datai 49" |radošė, a my z ich tężyzny pożytek. 
4 poddaszy wyciągnijmy dody 
teczny może sprzęt i prz. a 
AZS-u — Św. Jańska 10, który w 
tym celu uruchomił całodzienne dy- 
żury. 

ai a didi Оа неуалон 

Teztr i muzyka 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 
z powodu przygotowań do nowej premiery 
przedstawienia nie będzie. 

Jutro w dniu święta Wigilji Bożego Na 

rodzenia przedstawienie zawieszone. 
— Teatr muzyczny „Lutnia”, 

przedstawienie zawieszone. 

Polskie Radio Wilno 
Środa ,dnia 23 grudnia. 

Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dziennik 

poranny; Informacje i giełda rolnicza; Pły- 

jt 11.57 Czas i hejnał; 12.03 Koncert; 12.40 

| Dziennik południowy; 13.00 Aud. dla dzie- 

jcii 1500 Wiadomości gospodarcze; 15.13 

|Koncert reklamowy; 15.25 Życie kulturalne 

, miasta i prowincji; 15.30 Codz. odc. pow. 

11540 Muzyka rozrywkowa; 16.10 Choinka 

tw radio, audycja dła dzieci; 16.40 Koncert 

kameralny; 17.00 Odczyt; 17.50 Wywiad 

| fikcyjny ze Stanisławem Szczepanowskim; 

[18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Boks pol- 

łski w sezonie, pog.; 18.20 Skrzynka ogólna; 

j18.30 Jak spędzić święto? 18.40 Płyty; 

118.50 Pogadanka; 19.00 Bitwa pod Łow- 

| czówkiem; 19.20 Recital fortepianowy Wł. 

| Trockiego: 20.35 Chwila Biura Studjów; 

20,45 Dziennik wieczorny; 0.55 Pogadanka 

| aktualna; 21.00 Romanse i ballady Roberta 

| Schumana; 2210 Mała ork. P. R.; 22.55 
|Ost. wiad. dzien. rad 

Dziś     
E IA EISS E PTS TATENA EIB рОр SLS DST NES AIKIKAI S III TRIP 

ADMINISTRACJA: Wilno, ui. Mostowa 1, czynna od godz. 9 -— 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm, jednoszp., nekrologi 40 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ca 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej, Dla poszukujących pracy 50% mmiżki. Administracja zastrzega sobie 

prawo zmiany termin« druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa | 
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